Cena egzemplarza zł 


iącznie z całkowitym 
wynagrodzeniem sprzedawey 


Rok V 


Sukces strajkujących 
w Kemi 


Z HELSINEK donoszą, że Rada Pań- 
stwa poleciła towarzystwu akcyjnemu 
w Kemi uchylenie zarządzonej zniżki 
płae i przywrócenie płac z okresu 
przedstrajkowego. 

W ten sposób Rada Państwa — pod 
naciskiem szerokich mas ludowych — 
przyznata, że winowajcami strajku w 
Kemi są kapiłaliści i. zadośćuczyniła 
pierwotnym żądaniom strajkujących. 

(PAP). 


Ureczysty przebieg 
święta narodowego 
w Ramunii | 


RUMUNIA obchodziła wczoraj 
niezwykle uroczyście swoje świę' 
to narodowe. Szczególnie podnio- 
sły charakter miał przebieg świę: 
ta w Bukareszcie. bogato przybra 
nym we flagi narodowe. 

Ludność stolicy witała serdecz- 
nie wszystkie delegacje zagranicz 
ne, z delegacją radziecką na czele. 
W imieniu tej ostatniej przemó” 
wienie wygłosił marszałek Woro- 
szyłow, zaś w imieniu delegacji 
polskiej przemawiał min. Świąt: 
kowski. 

W wiecu zorganizowanym w 
przeddzień uroczystości w jednym 
z parków bukareszteńskich udział 
wzięli wszyscy członkowie rządu 
republiki rumuńskiej, przedsta” 
wiciele korpusu dyplomatycznego, 
goście zagraniczni oraz liczne rze” 
sze społeczeństwa rumuńskiego. 


Marszałek von Mannstein 
przed sądem 


w Hamburgu 


PRZED brytyjskim trybuna- 
łem woiskowym w -Hamburgu 
r zął się proces przeciwko 
byłemu hitlerowskiemu marszał- 
kowi von Mannsteinowi. oskarżo- 
nemu o dokonanie zbrodni wojen- 
nych, Obrony Mannsteina poce- 
ło sie 4 adwokatów, w tej. liczbie 
2 Anglików i 2 Niemców.. 


Centrala telefoniczna IKP Bydgoszcz 33-61 | 33-42 
redaktor 19-07 


przyjmuje od godz. 18 — 12 


Rosnie 


a terenie bus g 

dowy ‘osiedla 
mieszkaniowego 
Muranów „B* w 
Warszawie  budo= B 
warny jest — jak 
już donosiliśmy — $8Ą 
eksperymentalny 
dom + „szybkościo* 
wy”. Roboty przy 
wykopie pod fun? 
damenty rozpoczę* 
to 1. 8. 49 r., a but 
dynek o ogólnej 
kubaturze 6000 m, $ 
gotów będzie w 
stanie surowym do $ 
1. 9. 49 r. Przy bu* 


dowie zatrudnionych jest łącznie 60 robotników. 


(Foto — Fiłm Polski) 


Perne plany mocarstw, zachodnich 


Albanii grozi interwencja 
panstw obcvch— 


PARYSKI dziennik „Liberation” podaje, 


że Albanii grozi interwencja 


państw obcych. Ateny chcą zagarnąć część terytorium ałbańskiego, a Stany 
Zjednoczone i Anglia — wzmocnić swe pozycje strategiczne na Bałkanach. 


Tito pragnąłby przy tej okazji rów- 
nież coś niecoś uszczknąć, popierając 
piy smar zew saae. Bel- 
gr zamknął już granicę z ecją, 
dostarczając pomocy. armii fas - 
skiej. Obecnie pragnie on wywołać 
zamieszki w Albanii przy pomocy gar- 
stki miejscowych titowców, kolaboran- 
tów albańskich i faszystów. Grupa ta 
nie stanowi żadnej siły, ale, wspoma- 
gana z zagranicy, umożliwiżaby oficjal- 
ną interwencję. ; 

Jak stwierdza „Combat” Albania mia- 
łaby być poddana bezwzględnej blo- 
kadzie, zmierzającej do obalenia jej 
obecnego ustroju. Pretekstem do za- 
stosowania sankcji przeciwko Albanii 
ma być jej rzekoma pomóc okazywana 


Drugi dzień procesu grupy zdrajców „Cecylia 


Akcja dywersyjna 
za wynagrodzenie w dolarach 
Zeznania osk. Milwida przed RSW w Bydgoszczy 


W DRUGIM DNIU rozprawy zezna- | więzieniu, a Borysewicz wraz z rodziną 
waż oskarżony Witold Miłwid, który | zostali rozstrzelani. 


przyznając się do winy złożył obszer- 
ne wyjaśnienia. 

Po omówieniu antyradzieckiej dzia- 
łalności Armii Krajowej w okresie woj- 
my na Wileńszczyźnie oskarżony o- 
świadczył, że w 1944 r. zaangażował 
się do pracy w komórce wywiadow- 
czej wileńskiego AK, zwanej gr 
„Cecylia”, której dowódcą był Miro- 
Staw Gzębocki (pseudo „Cecylia”). O- 
skarżony ściśle współpracował z wy- 
wiadem niemieckim w Wilnie, tzw. 
„Abwehrstelle". Na odprawach grupy 
słyszaż wielokrotnie jak Głębocki, re- 
ferując sytuację międzynarodową, pod- 
kreślał antyradziecką postawę dowódz- 
twa AK, a w szczególności nakazywał 
zwalczanie polskiego ruchu lewicowe- 

. Jednocześnie podkreślał proangiel- 

ie nastawienie dowództwa AK. 

W dalszym ciągu zeznań osk. Milwid 
podał szczegóty APO > r 

ez grupę „Cecylia ic 
doldjaczy lewicowych —  Namysłow- 
skiego i Borysewicza. 

Oskarżony podkreślił. cynicznie, że 
członkowie „Cecylii' aresztowali Bory- 
sewicza w imieniu gestapo, a specj 
posterunek Wehrmachtu strzegł lokalu, 
w którym oficerowie „Cecylii” przesłu- 
chiwali i znęcali się nad Namysłow- 
skim. W maliretowaniu t ostatnie- 
go brali również udział oskarżeni Mil- 
wid i Subortowicz. Milwid przyznaje, 
że biż Namystowskiego aż do utraty 
przytomności. Namysżowski popełnił 
później samobójstwo w gestapowskim 


W lecie 1944 r. grupa „Cecylia” prze 
niosła się do jen Piernc kiej we 
wrogich wystąpieni ziałów prze 
ciwko partyzantce radzieckiej. 

Po wyzwoleniu Wileńszczyzny przez 
| armię radziecką i 
kawie „Cecylii” ukryli broń i wrócili 

do Wilna. Jesienią 1944 r. Milwid i 


f 


A | współoskarżeni Łoziński i- Subortowicz 


oraz inni Z grupy ret od 
posługując się ywymi umenta- 
mi, przedostali się na terytorium Pol- 
ski, gdzie nastąpiżo wznowienie dzia- 
łalności organizacji, wymierzonej teraz 
przeciwko Polsce Lu I 

Na zebraniach i odprawach dowódcy 


grupę 
tarcza 


i woje 


legalnej 
cylii obierali wyna 
larach i walucie polskiej. 
Kończąc swe zeznania, osk. Milwid 
usiłował bronić się ftumaczeniem, że 
| w miarę upływu czasu straci} już: zau- 
' fanie do haseł szerzonych przez orga- 
nizację i że staraż się jakoby swą dzia- 
alność ograniczyć. 
Rozprawa trwa. 


rozwiązaniu AK, człon | 


bańskiego. W sprawie fej foczą się 
rozmowy między rządem 
Tsałdarisa a Tito. 

Pismo włoskie „Uniła” zamieszcza 


obszerną espondencję z Paryża pod 
nagłówkiem: „Tito i Waszyngton przy- 
gotowują zamach na Albanię. Udziaż 
Sforzy i de Gasperiego w płanie im- 
perialistycznym”. Dziennik stwierdza, 
iż chodzi fu o penetracje do Albanii 
band terrorystycznych, którymi kieruje 
Londyn i Rzym. Imperialiści waszyng- 
tońscy i londyńscy chcą w swoich pla- 
nach na Ba*kanach yć się poza 
Tsaldarisem i Tifo również hrabią Sfo- 
rzą, wywierając na niego nacisk, by 
wobec Albanii podjął ana!oaiczną po- 
litykę, jaką prowadził faszyzm. 
Wiadomość o agresywnych planach 
mocarstw zachodnich w stosunku do 
Albanii potwierdza również nowojorski 


USA przejmują 
kontrolę nad 
polityką okupacyjną 
Niemiec zach. 


PRZEDSTAWICIEL departamentu sta- 
nu USA — White odczytaż na konfe- | 
rencji prasowej w aszyngłonie o- 
świadczenie zmierykadkkich władz oku- 
pacyjnych w. Niemczech, które stwier- | 
dza, że z dniem 15 września br. depar- ` 
tament stanu USA przejmie kontrolę 


nad zarządem i całoksztażtem polityki 
okupacyjnej w Niemczech zachodnich. 


korespondent „Corriere della Sera” or- 
ganu finansiery mediolańskiej, Ugo Sil- 
ler, pisząc że mocarstwa te zamierzają 
zorganizować zamach stanu w Albanii. 
Korespondent podaje, że agenci wy- 
wiadu .ameryk. 

téj sprawie konferowałi z reakcyjnymi 
elementami albańskimi. —_ 


Konto PKO „Zryw“ nr V1-135. PKO IKP nr VI-140 
Konto żyrowe nr 5622 
w Narodowym Banku Polskim oddz. w Bydgoszczy 


kilkakrotnie w |gdzie 


PIZA 


Prenumerata poczł. zł 120 


przez roznosiciela zł 130 


Sejsmografy Krakowa 
zanotowały 
nowe trzęsienie. ziemi 


STACJA sejsmo.raficzna przy 
krakowskim obserwatorium astro 
nomicznym zanot_wała w dniu 22 
bm. wielkie dwugoczinne trzęsie- 
nie ziemi, którego ośrodek znaj” 
dował się w odleałości około 2.500 
km od Krakowa. Przzątek "u- 
chów tektonicznwrh zanotowane 
o godz. 6.13, szczytowe zaś ich na- 
silenie o godz. 6 "5. 


kredytów 
na zasiewy 
jesienne 


PAŃSTWOWY Bank Rolny u- 
ruchomił 1,2 miliarda zł kredy- 
tów jako pomoc dla mało i śred- 
niorolnych chłopów na tegoroczne 
siewy jesienne. Na zakup ziarna 
siewnego chłopi otrzymają 375 
mil. zł, na nawozy sztuczne 650 
mil. zł. oraz na orkę 235 mil. zł. 

Już obecnie we wszystkich wo” 
jewództwach, z udziałem czynni- 
ka społecznego, dokonano rozdzia” 
łów kredytów, uwzględniając 
przede wszystkim powiaty najbar 
dziej potrzebujące pomocy. 
cznie zwiększona w bież. roku sieć 
powiatowych oddziałów PBR u” 
możliwi chłopom otrzymanie kre- 
dytów na miejscu. W gminach, 

jeszcze nie ma placówek 
BR, chłopi powinni zgłaszać się 


|do gminnych zarządów ZSCh, 


Drugi etap Tour de Pologne 


Triumf Wrzesinskiego 
i polskiej drużyny narodowej 


DRUGI etap Tour de 


: Łódź — Toruń 


(208 km) przyniósł zwycię- 
stwo Wrzesińskiemu (Polska), a w konkurencji drużynowej polskiej drużynie 


narodowej, której 3 za 

Etap Łódź — Toruń był najdłuższym 
i najcięższym w wyścigu. Start honorowy 
nastąpił sprzed gmachu redakcji 
„Dziennik Łódzkiego”. Przed startem 
prezes PZKOL. — Gołębiowski zżożyż 
koszulkę leadera zwycięzcy 1-go etapu 
Rumunowi Niculescu. Następnie kola- 
= RR, miasta gr Rze start 
otny w Radogoszczy, ie yła się 
krółka uroczystość ku czci Polaków po- 
mordowanych przez Niemców w tam- 
tejszym obozie koncentracyjnym. 


Tuż po starcie na skutek złej drogi 
i defektów odpada kilku zawodników. 
Pierwszy finisz lotny w Ozorkowie wy- 
grywa Wrzesiński, przed Kapiakiem i 
Wójcikiem. Trzej Połacy, Wżosi: Loca- 
telli i Bossi oraz Duńczyk Nielsem sta- 
nowią feraz czotówkę. która ma w Łę- 
czycy kilometr przewagi nad następną 
grupą. Po paru kilometrach z czożówki 
odpada Kapiak, który ma defekt prze- 
rzutki. W Gostyninie 2-gi lotny finisz 
wygrywa Wrzesiński, przed Nielsenem 
(Dania), We Włocławku podczas od- 


Odsloniecie pomnika 


ku czci lotników polskich 


poległych we 


W BEAUVILLIERS koło OQucques we 
Francji odbyła się uroczystość odsto- 
nięcia pomnika ku czci 7 lotników pol- 
skich, poległych w walkach nad Le 
Bois Carre w lipcu 1944 r. 

Na uroczystość przybyłi: pierwszy 
sekretarz ambasady RP w Paryżu — 
Rogulski ı konsul Czwartacki, a z ra- 
mienia wżadz francuskich podsekr. sta- 
nu — Bruinel, prefekt departamentu 
Loire-et-Cher, liczni senatorowie i de- 
pułowani oraz merowie zaa 


iast. 
"BG złożeniu wieńców na mogiłach 
aneuskich kombatantów pierwszej 


Francji 


drugiej wojny światowej oraz 7 - 
žych loiników polskich, pinch! gear 
się przed pomnik, gdzie wygłoszone 
zostaży przemówienia. Po odsżonięciu 
pomnika, przy dźwiękach hymnów na- 
rodowych obu państw, delegacja ro- 
bołników francuskich wręczyła radcy 
a pismo do prezydenta Bie- 

W czasie przyjęcia w merostwie, kłó- 
re zakończyło tę manifestację przyjaź- 


ni francusko-polskiej, radca Rogulski . 
Złotym Krzyżem Zasługi | 


odznacz 
iczącego komitetu budowy 
pomnika — Vrain'a. 


ów znalazło się w pierwszej piątce na mecie. 


bierania paczek żywnościowych czo- 
łówkę dochodzi druga grupa i 
nie jedzie razem 13 kolarzy. Na uli- 
cach Torunia czożówkę prowadzi Wój- 
cik, który wjeżdza pierwszy na stadion, 
jednak na finiszu szabnie i daje się 
minąć 11-łu zawodnikom. Jako pierw- 
szy wpada na metę Wrzesiński w czasie 
6:25:25, przed Nicolescu — 6:25:26, 
3) Saunders (Anglia) 6:25:27, 4) No- 
woczek (Polska) — 6:25:28, 5) Wy= 
glenda (Polska) 6:25:29, 6) Salminen 
(Finlandia) — 6:25:30, 7) Sandru (Ru- 
munia) — 6:25:31, 8) Wittek (Pol. fran- 
cuska) — 6:25:32, 9) Alix (Francja) — 
6:25:33, 10) Locatelli (Wxochy) == 
6:25:41. i 

Etap wygrała drużynowo Poľska, 
przed Rumunią. 


Niemcy o granicy 
na Odrze i Nysie 


„Berliner Zeitung“ zamieszcza. 
art., na temat ostatnich 
bloku demokr. w sprawie gra” 
nicy na Odrze i Nysie. Pismo, 
stwierdza, że każde usiłowanie do 
konania rewizji <ranicv Ta- 
Nysa musiałoby spowodować ka- 
tastrofalne następstwa dla Nie 
miec. Autor wskazuje, że tenden“ 
cje szowinistyczne podsycają w 
narodzie niemieckim m a 
kapitalistycz które w ten spo- 
sób cheą pozyskać Niemeów dla 
swych zbrodniczych imperiali- 
stycznych planów. 


Prognoza pogody 


DZIŚ naogół chmurno i miejscami 
mglisto z lokalnymi rozpogodzeniami. 
Temperatura maksymalna do ok. 26 st, 
Słabe lub umiarkowane wiatry zachod- 
nie i północno-zachodnie. 


EE Sy 2 


Szeroki oddźwięk noty radzieckiej do Jugosławii 
Moskwa przywoluje Tito 
do porzadku 


ba stwierdzają pisma całego świata 


ota ZSRR wystosowana do rządu jugosłowiańskiego w spra 
wie bezprawnych aresztowań obywateli radzieckich, jest na- 
dal przedmiotem rozważań prasy całego świata. 


JI tak bułgarski dziennik „Robot 
niczesko delo“ stwierdza, że oby- 
watele radzieccy w Jugosławii 
dzielą: los komunistów - jugoslo: 
wiańskich, którzy pozostali wier- 
ni sprawie socjalizmu i przyjaźni 
do Związku Radzieckiego. „Rząd 
jugosłowiański — pisze dziennik 
— stosuje metody gesta; skie 
ale rząd radziecki potrafi użyć 
skuteczniejszych środków żeby o- 
bronić swych obywateli", 

Nowojorski dziennik „New 
York Times*, który ogłosił pełny 
tekst odpowiedzi u radziec- 
kiego na notę rządu jugosłowiań- 
skiego zamieści] również komen- 
tarz swego korespondenta z Bel- 
gradu. Podkreśla on, że ton noty 
radzieckiej jest „niezwykle ostry 
i nie pozostawia żadnych wątpli” 
wości, co do charakteru obecnych 
stosunków miedzy Belgradem a 
Moskwą". Dziennik „New Yor 
Herald Tribune* pisze w artykule 
wstępnym, że stosunki radziecko- 


jugosłowiańskie „osiązneły swe- b 


go rodzaju punkt kulminacyjny" 


Przygotowania 
do uroczystości 
dożynkowych 


W całym kraju trwają inten“ 
eywne przygotowania do obchodu 
tegorocznych dożynek, które od- 
będą się we wszystkich gminach, 
4, 6 į 11 września br. 

Wrocławski wojewódzki zarząd 

i wrocławska dyrekcja 
PGR zwołały szereg konferencji, 
na których opracowano szczegó” 
łowy plan organizacji central: 
nych uroczystości dożynkowych, 
które odbędą sie 11 września br. 
na Psiam Polu koło Wrocławia. 


Współpracownik Goebbelsa 


zdenazyfikowany 


MAX WINKLER, jeden z podwłade 
nych Goebbelsa, najbardziej aktyw* 
ny działacz w hitlerowskim minister* 
stwie propagandy, który podczas woj: 
ny był kierownikiem osławionego na* 

i iego „Reichstreuhandstelle 
Ost", uwolniony został obecnie przez 
sąd denazyfikacyjny w Liineburgu. 


|= opublikowaniu odpowiedzi 


rządu radzieckiego, która zdaniem 
dziennika „ma szczególnie ważne 
znaczenie“, ; 

Angielski dziennik „Daily Tele- 
graph“ zamieścił wiadomość o od- 
powiedzi radzieckiej na najbar- 
dziej widocznym miejseu. Kores- 
pondent dziennika zastanawia się 
nad środkami jakie mogą być za- 
stosowane w chwili obecnej przez 


ZS 


„News Chronicle“ omawiając od 
powiedź radziecką pisze: „Mo” 
skwa przywołuje do porządku Ti- 
to”, zaś „Daily Graphic“ podkre 
śla, że w londyńskich kołach poli- 
tycznych nota radziecka uchodzi 
za najbardziej ostrą ze wszyst- 
kich wysłanych przez ra” 
dzieeki jakiemukolwiek państwu. 

Francuski dziennik „Liberation' 
zaznacza że nota jest przestr 
pod adresem Tito w związku z je- 
go pogróżkami w stosunku do Al- 
anii i w związku z planami A- 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


| 


Belgijski dziennik „Drapeau i 


Rouğe“ zamieścił artykuł pt. „Za 
kilka dolarów Tito staje się nie 
wolnikiem imperializmu amery- 
kańskiego na Bałkanach", Pismo 
podkreśla, że klika Tito jest od- 
powiedzialna wobec iniędzynaro” 
dowego ruchu robotniczego za liez 
ne przestępstwa, za napady na 
oddziały greckiej armii demokra- 
tycznej, za naruszenią terytorium 
albańskiej republiki ludowej, 
za zabójstwa żołnierzy albańskich 
oraz za prześladowania i areszto” 
wania obywateli radzieckich „Ti- 
to — pisze inny dziennik — „Me- 
tropole" wykonuje amerykańsko* 
brytyjski plan na Bałkanach". 
Holenderski liberalny dziennik 
„Algemeen Dagblad“ zamieścił 
wyjątki z artykułu rumuńskiego 
ministra spraw zagranicznych 
Anny Pauker o bestialstwach kli- 
ki Tito. Prorządowa gazeta „De 
Volkskrant“ zaś zamieszczając 
powiedź rządu radzieckiego pod” 
kreśla tę część noty, która mówi o 
wnych a owaniach i o 
biciu obywa radzieckich. 
Dziennik podkreśla jednocześnie 


iten, Londynu i Waszyngtonu wo- | ustęp noty wspominającej o tym, 
bee tego kraju. Zdaniem dzienni- że rząd radziecki potrafi znaleźć 


H 
l 
j 


'dla dorosłych na 


ka „Figaro“ nota radziecka świad 
czy o tym, że ZSRR jest gotów 
bronić swych interesów w Jugo- 
sławii. 


| skuteczne środki, 


by przywołać 
do porzadku siepaczy faszystow- 
skich, znęcających się nad oby” 
watelami rallzieckimi. 


Otwarcie roku szkolnego 


w dniu 1 września br. 
f 


Ministerstwo Oświaty ustaliło 
początek roku szkolnego 1949-50 w 


szkołach ogólnokształcących, pod. | Z 


stawowych i średnich zakładach 
kształcenia nauczycieli i szkołach 
dzień 1 września. 

W dniu tym w godzinach poran 
nych we wszystkich szkołach od- 
będą się uroczystości, w progra” 
mie których przewidziana jest 0- 
koliecznościowa pogadanka oraz 
powitanie przedstawicieli Komi“ 
tetu Rodzicielskiego, Szkolnego 
Komitetu Opiekuńczego, partii, 
wojska, Rady Narodowej, organi. 
zacji społecznych i młodzieżo- 
wych. Uroczystości zakończy 
część artystyczna z udziałem ar” 


tystów, literatów, zespołów Świet- 
licowych związków zawodowych, 
SCh i SP oraz zespołów młodzie 
ży_szkolnej. ań 

W godzinach popołudniowych 
odbędą się specjalnie zorganizo- 
wane imprezy rozrywkowe. Więk- 
sze ośrodki szkolne zorganizują 
nadto kiermausze książkowe, 
głównie podręczników szkolnych, 
połączone z produkcjami arty” 
styeznymi. 

związku z otwarciem roku 

szkolnego liczne organizacje za- 
iniejowały akcję składania szko” 
łom i młodzieży darów w postaci 
książek do bibliotek, pomoc 
RBA przyborów sportowy: 
i i 


| ŁAŃCUCH OFIAR 


na odbudowę Zamku Warszawskiego 
Narodowe zabytki kulturalne i pomniki historyczne 


stanowią własność 


całego narodu. Cały też naród odbuduje zniszczony wandalsko Zamek War- 
szawski, który stanie sie łańcuchem wiażącym z nasza przeszłością historycz- 
nę dzisiejsze pokolenie budujące przyszłość 

Redakcje „Ilustrowanego Kuriera Polskiego" wzywa swych wszystkich Czy- 
telników do składania ofiar na odbudowę Zamku. W tym celu otworzyła listę 
składek, którą będzie drukować na łamach swego pisma. Zadeklarowane su» 
my należy wpłacać no konto Ilustrowanego Kuriero Polskiego w Bydgoszczy, 
<onte PKO nr VI-1720 [Łańcuch ofiar na odbudowe Zamku Warszawskiego|. 
O wpłacie i wezwaniu dalszych osób do kontynuowania łańcucha (podając 
ieh dokładne adresy! prosimy zawiadamioć redakcję IKP — Bydgoszcz, Armii 


Czerwonej 20 — na piśmie. 


Wzywa do kontynuowania łańcucha 


Nazwisko Kwota zł 

120. Fr. Kawecki 200 Jana Stróżyńskiego (Bydq., Stalina 6 

Bydgoszcz — IKR), Zygmunta Wojfkiewicza 
Bydg., Stalina 6 — IKR], Gracjana 
lagłę (Bydą., Stalina 6 — IKR). 

121. Br Hoffman 1.000 dr Zygmunta Herzera, mjr lek. 
ppłk. lek. — Bydgoszcz (Bydg., Al. 1 Maja 28), dr Waltera 

Ruszkowskiego, mjr lek. [Bydq., Śnia 
deckich 4), dr Henryka Szaniwskie- 
go, mjr lek. Bydq., Dworcowa 9), 
dr Aleksandra Gottlieba  (Bydg., 
Floriana 9), dr Karola Gebla (Bydg., 
15 Grudnia 8), dr Józefa Kretowi- 
cza (Bydq., Al. 1 Maja 31], dr Mau 
rycego Szwaykowskiego, por. lek. 
(Bydg., Staszica 1], dr Jana Bassa- 
ka (Bydg., Warmiński-ao 28], mgr 
farm, mjr Eugeniusza Konopskiego 
Bydg.. Toruńska 4121. 

122. H. Łukaszewski 1.000 
Bydgoszcz 

123. lan Massow 100 
Bydgoszcz 

124. Orzechowski 100 
Bydgosze” 

125. Antoni Mafuszewski 500 Stanislawa Nowickiego, przew. Sek- 
Grudziądz cji Bławatn (Grudziądz, Wybickie- 

go 2/4), inż. Artura Damica [Grudz., 
Sienkiewicza 28), Wł Goasiorowskie 
go, sekr. Zrzesz. Kupców  (Grudz., 
Mickiewicza 5), 

126. Jan Golański 1006 Prof. Tad. Ocioszyńskiego (Sopot, 
Dyr. izby Rzem. 22 Lipca 24), Eugeniusza Krola, wi- 
Gdańsk ceprez. m. Gdańska (Gdańsk — 

Wrzeszcz, Kreta 43]. 

127. T. Bartosiak 250 Jarosława Altmana, nacz Rej, Urz. 
Nacz. RUTT Ti. Tą. (Gdańsk), kier. Bolesława 
Toruń Wawrzyńskiego (Gdańsk, Rej Urz. 

Tf.-Tg ). Izydora Juchniewicza, prze- 
wodn. Zarz. Okr. ZZ Prac. P i T 
Gdańsk). 

128 dr W. Iwanowski 1.000 dr Tadeusza Chrapo'vickieno (W-wa, 


lekarz zdrojowy 
Ciechocinek 


Krak. Przedmieście 16/18), dr Wac- 
ława Gąseckiego (W-wa, Koperni- 
ka 25), dr Bohdana Didkowskiego 
W-wa, Marszałkowska 95], dr Cy- 
priana Sadowskiego (Ciechocinek, 
willa „Pomorzanka”j, dr Bolesława 
Janczewskiego (Ciechocinek, willa 
„Konstancja“, 


SPROSTOWANIE Wezwany przez dr rektorem Szpitala Zakaźneqgo w Bydgo 
Teobalda Wnuka do kontynuowania szczy, a nie — jak mylnie podaliśmy— 
łańcucha ofiar dr Barciszewski jest dy- szpitala dla ałuchonimych. 
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TADEUSZ 
KRASZEWSKI 


is Portier 
KLUBU MANŃKUTÓW 


— Ma pani rację. Wynalazek jest bardzo cenny. I on | 
był powodem porwania. Ale w tym wypadku nie wcho” | 
dzi w grę jego materialna wartość. Nie mamy zamiaru | 
ezerpać zysków z tego, co jest wyłączną własnością | 
pani brata. | 

— Używa pan pluralis maiestatieus? — zadała żarto- 
bliwe pytanie. | 

— Nie! — odpowiedział z uśmiechem. — Mówię. 
w imieniu pewnej instytucji, którą reprezentuję. yi 

— Klub Mańkutów? — spytała tym samym tonem. 

— Pani jest bystrą obserwatorką — uśmiechnął się 
snowu. — Nie mam powodu do ukrywania tego przed | 
panią. | 

— Niestety, nie mogę powiedzieć, że jestem tym za”; 
ehwycona — mówiła poważnym już tonem Elżbieta. — | 
O Klubie Mańkutów nie mam zbyt dobrego pojęcia. | 
— Rozumiem to, ale zapewniam, że pani jest w błę' 

dzie — odpowiedział „szef“ również poważnie. 

— Jak to? Chee pan, abym się zachwycała organiza” 
eją, czy instytucją — nie wiem, jak to nazwać — która 
szantażowała mojego brata, wykradła jego wynalazek, 
wreszcie porwała mnie i więzi? — mówiła Elżbieta z lek- 
kim wzburzeniem. 

— Powtarzam, że jest pani w błędzie — przerwał jej 
spokojnie. — Nie wszystkie winy, które tu pani wylicza. 
ponosi Klub Mańkutów. i 

— Czasem zmuszeni jesteśmy działać środkami tro- 

` che drastycznymi, ale, niech mi pani wierzy, zawsze 
mamy dobre intencje. 

— Więc coż to jest właściwie ten Klub Mańkutówł — 
epytała z lekką niecierpliwością w głosie Elżunia. — | 


Towarzystwo dobroczynneł i 


— Niezupełnie ścisłe sformułowanie, ale niezbyt od. 
ległe od prawdy — uśmiechnął się jej rozmówca. | 

— A więc? 

— Jeśli to panią interesuje, wyłożę to pani w kilku 
zdaniach. Jak wskazuje słowo „klub“ w nazwie, jest to 
instytucja o charakterze towarzyskim. Zbieramy się na 
posiedzenia, gawędzimy, dyskutujemy. Nie mamy cha* 


| rakteru, zbliżonego do innych klubów — sportowych 
myśliwskich, szachowych, .bo.. Mańkuctwo jest swego 


rodzaju kalectwem, które odbija się również w psychice 
Mańkuci zazwyczaj starają się ukryć tę swoją cechę — 
nie lubią się z nią ebnosić. Te zrozumiałe! Dlatego nasz 
klub nie eksponuje się nazewnątrz, konspiruje się z lek- 
ka. 


Podniósł filiżankę z kawą do ust, a po chwili ciągnął 
dalej. 4 

— Tak się złożyło, że kilku ezłónków naszego klubu 
ma pewne zdolności i zainteresowania detektywistyczne 
To też tematem naszych posiedzeń klubowych jest często 
rozwiązywanie różnego rodzaju problemów i zagadnień 
z dziedziny kryminalistyki. Zasadniczo rozważamy je 
teoretycznie, ale od czasu do czasu występujemy też na 
zewnątrz. Mógłbym przytoczyć pani kilka wypadków. 
kiedy milicja, stojąc wobec jakiegoś trudnego do roz- 
wiązania problemu, otrzymała list, podpisany przez 
Klub Mańkutów. zawierający pewne wskazówki, pewne 
sugestie, dotyczące śledztwa. Te listy — to wynik dy- 
skusyj na na$zych zebraniach klubowych, na których 
rozważaliśmy dane zagadnienie, z jego praktycznymi 
kombinacjami. t 

— To bardzo ciekawe! — wtrąciła Elżbieta, 

— Niewątpliwie w całej tej działalności Klubu Mań* 
kutów jest trochę Śmiesznego snobizmu: tajemniczość, 
ekskluzywność, choćby oparta na probierzu kalectwa 
pewne efekciarstwo, polegające na sensacyjności wystą: 
pień. Zabawa dla starych dzieci Ale ma tę dobroczynną 
cechę, że pozwala ludziom, obarczonym pewną ułomno- 
ścią, wyzbyć się swego kompleksu niższości, odczuwać 
zeń nawet pewną dumę. To jedna strona racji naszego 
istnienia. A druga? Pewna działalność charytatywna. 
Pomagamy swym członkom i nieczłonkom, mańkutom. 
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Dysponujemy dość znacznymi sumami ze składek i róż- 
nych zapisów. Udzielamy z nich zapomóg, pożyczek. 
— No, dobrze! Ale z jakiej racji interesujecie się pa* 


- nowie moim bratem? Przecież on nie jest mańkutem — 


odezwała się Elżbieta. 

— To jeszcze inny rozdział. A raczej należy to do 
pierwszego rozdziału. Lubimy. jak już wspomniałem 
wtrącać gię do nieswoich rzeczy. jeśli mają one sensa“ 
cyjny charakter. Od jednego z naszych członków dowie» 
dzieliśmy się, że pani brat pracuje nad ważnym Wwyna« 
lazkiem i że tym wynalazkiem ktoś się zaczyna inte- 
resować. Przeprowadziliśmy dyskretne śledztwo. Do* 
szliśmy do wniosku, że to czyjeś zainteresowanie wcale 
nie jest pożądane. Krótko mówiąc, chodzi tu e nabycie 
wynalazku pani brata. wywiezienie go zagranicę i wy” 
ai tdk niezgodne z intencjami wynalazey. Rozumie 
pani 

— Rozumiem! — skinęła głową Elżunia. — Wiem na. 
wet, że tak było, - 

— Otóż... Kto w takim wypadku ma przyjść z pomo» 
eą wynalazcy? Nie mogą zrobić tego żadne władze, żadne 
instytucje naukowe, dopóki wynalazca nie dowiedzie im, 
że jego dzieło przedstawia istotną wartość. To jest wte» 
dy, gdy wynalazek może być wykradziony, ąbgkńgkńmf 
dy. gdy wynalazek jest już skończony, gotowy do opa” 
tentowania. A do tego czasu wynalazek może być wy” 
kradziony, wywieziony. sprzedany Strate poniesie za- 
równo wynalazca, jak i państwo. Wiec.. Z> iniejatywą 
występuje Klub Mańkutów. Stara się nie dopuścić de 
tego, aby wynalazca, zmuszony potrzebą, sprzedał Wy- 
nalazek „na pniu“, W trudnej chwili udziela mu po= 
życzek... 4 

— Czy «za pośrednictwem pana Mazurka? — przer* 
wała pytaniem Elżunia. 

Rozmówca jej skinął głową. 

— Roztacza nad wynalazeą i jego wynalazkiem opie" 
kę — ciągnął — Brat pani znajduje się stale pod ochro« 
ną naszych ludzi... À ; 

— A jednak wynalazek został skradziony — przekor+ 
nie wtrąciła Elżbieta, — Papiery przepadły, zniknęły! 

Nie odpowiadał przez chwile. patrząc na nią badawa 
czo spoza szkieł, 


_ możność 


naukowe odgrywają dużo więk- 


. encyklopedii ilustrowanej, w 


może w obeenei chwili 
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Zycie głuchoniemych 


prenne 


. -USTROWANY KURIER POLSKI 


Dzięki szkole głuchoniemi stają się pełno-wartościowymi 


Wejherowo, w sierpniu. | 

Dość liczna, - bo przeszło 40-ty- : 
sięczna rodzina głuchoniemych 
w Polsce, choć poprzez swą pracę 


_ wciagnięta w nurt życia normal- 


nego. prowadzi jednak w pewnym 
zakresie życie własne. Posiada 
własne szkoły, własne organiza- 
cje sportowe i własne Tow. Głu. 
ehoniemych i ich Przyjaciół. 

„Jedną ze szkół dla głuchonie- 
mych poznajemy na Kaszubach w 
Wejherowie. Szkoła, w której w 
czy się 146 uczniów w szkole pod- 
stawowej i 37 w zawodowej, po' 
siada internat, w którym mieści 
się 161 wychowanków. Przy szko: 
le mieszczą się różnego rodzaju 
warsztaty rzemieślnicze do wła- 
snej piekarni, pralni i magla wla- | 


cznie, w których uezniowie ostat. ` 


nich dwóch klas szkoły podsta” 
wowej odbywają rodzaj przyspo- 
sobienia zawodowego dającego im 
zorientowania 
własnych umiejetnościach i zami- 
łowaniach, a wiec możność wy” 
boru odpowiedniego zawodu. Na- 
uka odbywa się tu metodą ośrod- 
ków zainteresowania. Pomoce 


szą niż w szkołach dla nor- 
malnie słyszących i decydującą 
rolę. Głuchoniemy musi każde no- 
we pojęcie przeżyć i zobaczyć je 
na obrazie i rysunku. Każdy u. 
czeń już od pierwszej klasy za” 
kłada sobie słowniczek, rodzaj 
rej rysuje i zapisuje nowopoz” 
nane wyrazy. Ściany klas i kory- 
tarzy szkolnych 7”apełnione są 0- 
brazkami przedstawiającymi po‘ 
jęcia od najprostszych aż de naj- 
rdziej złożonych. Pomoce na” 
ukowe są po części dziełem sa- 
mych uczniów, po części wycho- 
wawców lub uczniów szk za” 
wodowej głuchoniemych. 
_ Na nie odbywa się na migi. 
jak się powszechnie sądzi. Głu- 
choniemi uezą się mówić odczy- 
tując wyrazy z układu ust na- 
uczyciela. Poziom nauczania jest 
w szkole bardzo wysoki, zakres 
zainteresowań młodzieży i uzdol- 
nień bardzo duży. Można to było 
stwierdzić na lekcjach  pokazo” 
wych i na wystawie prae uczniow 
skich. Już absolwenci pierwsze‘ 
klasy szkoły podstawowej cezyta- 
ja i piszą bardzo biegle a układ 
i wykonanie eksponatów umie- 


szczonych na wystawie wykaza! 


wielkie zdolności techniczne i ar-. 
tystvczne uczniów oraz duże wy`| 
czucie piekna i harmonii. 
Postepy i zakres wiadomości 
uezniów zdobytych w szkole by” 
Jyhy jeszcze wieksze. gdyby szko- 
ła była w pełni wyposażona w to 
wszystko czego notrzebuije. A po- 
trzeby szkoły wejherowskiej gro- 
madzącej uczniów czterech woje” 
wództw północnych. sa bardzo 
duże. Przede wszystkim brak po” 
mieszczeń dla odpowiedniej ilości 
klas i dla internatu. Szkoła nie 
przyjąć 
nawet połowy zełaszaiacych. sie 
kandydatów. Potrzeba wiekszej 
ilości nauczycieli. ksiażek dla bi- 
blioteki szkolnej. pomocy nanuko- 
wych. narzedzi i pomoeniczych, 
urzadzeń technicznych w warszta- 
tach szkolnych. Przejecie szkoły 
przez Ministerstwo Oświaty poz” 
woli zapewne na przyśnieszenie 
temna rozwoju szkoły i uzunełnie 
nie. braków. I 
Absolwenci szkół głnchonie- 
mych musza i w dalszym życiu 
szkoła, gydź tylko poprzez nią i 
szkoła. gdyż tylo poprzez nią i 
przez wzmożone czytelnictwo mo- 
ga uzunełniać swoje wiadomości, 
Jest więc potrzeba założenia | 
utrzymania świetlicy przy szkole. 
W chwili obecnej współpraca do- 


rosłych ze szkoła ogranicza się do | 


klubów sportowych. w których 
młodzież dorosła głuchoniema 
pracuje wspólnie z. młodzieżą 
szkolna oraz do Polskiego Zwiąż: 
ku Głuchoniemych i ich Przyja' 
ciół, w którym czynny udział 
biorą wychowawcy. Wejhero” 


związku w miejsce zlikwidowane- 
„oddziału w Gdańsku. Liczy, on 
75 członków głuchoniemych i kil- 
kunastu  ezłonków słyszących. 
przeważnie wychowawców i sły- 
szących iców głuchoniemych 
Śllagictc pie oriai 
Zakres działania związku jest 
bardzo duży, gdyż obejmuje oa 


się w; 


h. mych sztuk, by stąd 


łokształt zagadnień życiowych 
głuchoniemego a środki skrom“ 
ne i możliwości ograniczone. Na 
zebraniu organizacyjnym oddzia” 
łu poruszono szereg zagadnień, z 
których na czoło wysuwają się 
następujące: uruchomienie świe- 
tlicy dla dorosłych przy szkole 
wejherowskiej. zdobycie fundu- 


'szów na rozszerzenie pomieszczeń 


szkoły przez remont budynków 


należących do szkoły. a dotych” | 


czas niewykorzystanych. umie 
szezenie praktykantów w warszta 
tach rzemieślniczych w Wejhero- 
wie i Gdyni. Potrzebne tu są pew- 
ne ułatwienia podatkowe dla mi- 


— ło walka o 


Młodzi ludzie - młode talenty 
Artur Miodnicki 


Reżyser, aktor teatralny i lilmowy 


Nieczęsto zdarza się, że student 
prawa,» otrzymawszy absolutorium 
wydziału, a tym samym dobry zawód 
i prawdopodobnie pozycję w życiu — 
zaczyna.. jeszcze raz od nowa. Tak 
jednak było z prawnikiem Arturem 
Młodnickim. 

Odłożywszy dyplom prawnika do 
akt, poszedł do... Osterwy, pod któ: 
rego kierunkiem zapozna się ze sce* 
ną. Przeniósłszy się następnie do 
Teatru Malickiej w Warszawie a po* 
tem do Poznania, tutaj za dyrekcji 
Roberta Boelkego rozpoczął właści* 


Walka. z analfabetyzmem 


członkami społeczeństwa 


strzów rzemieślniczych. którzy za 
trudniają uczniów  głuchonie" 
mych. W sprawach tych uchwalo” | 
no rezolneje skierowane do od-- 
powiednich władz, 

Pomoc władz i społeczeństwa 
dla g'""honiemych jest potrzebn: 
jszczegolnie .w okresie ich ucz: 
|szezania do szkoły. gdyż główni: 
dzieki szkole mogą sie oni stać 
npełnowartościowymi członkami 
społeczeństwa. Głuchoniemy przy 
gotowany należycie do odpowia- | 
dającego mu zawodu nie ustępuje | 
w niczym normalnie słyszącemu, 
a często nawet go szyć bzy"; 


postęp narodu 


née z M, Gorczyńską, A. Żeliską, Das 
czyńskim - („Niebieski lis”, rola Tie 
| bora). Z kolei znajdujemy populars 
| nego już aktora i reżysera w „? Ko* 
| tach" w Krakowie (Odys w „Mojej 
| żonie Penelopie'), a następnie w 
| Szczecinie w Teatrze Polskim, gdzie 
reżyseruje „Rozdroże miłości“ Za” 
wieyskiego, — „Cień  Nicodemiego, 
„Drogę do źródeł” Perkitnego i kil 
kanaście innych przedstawień oraz 
„Krawca w zamku”, gdzie sam gra 
| główną rolę (Artur Lortigan). Ze 
| Szczecina Młodnicki wraca do Pozna* 
l nia, do teatrów „Polskiego“ i „Kos 
medii Muzycznej”. Tutaj reżyseruje | 
m. in. „Słomkowy kapelusz” z Walte= | 
rem, „Porwanie Sabinek" z Węgrzy”: 
nem. Do swych znakomitszych ról. 
Młodnicki zalicza Chopina w „Lecie 
w Noehant*. hrabiego Richmonda w 
„Ryszardzie IH" 1 pastora Morel! w 
„Candidzie' Shawa. Obecnie Młod: 
nicki przebywa w Teatrze „Osa” w 
Łodzi gdzie wyreżyserował już 2egą z 
' kolei komedię muzyczną („Jadzia 
wdowa” i „Krawiec w zamku”) od 
twarzając w tej ostatniej powtórnie 
rolę tytułową, 

Bogata działalność sceniczna Miod:, 
nickiego pozostawiła mu jednak rów» 
‘nież czas na pracę w filmie. Jeśli pa” 
miętamy postacie wysokich smukłych, 
przystojnych i zbyt „dobrotliwych” 
(z twarzy) gestapowców z filmów 
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'Jego pracę 


Jf6zef A. Gawrych 


M 


Woiciech 


Dziesięć lat mija od śmierci 
największego Ślązaka, polityka. 


(bojownika społecznego i wielkie- 


go Polaka — Wojciecha Kortan- 
tego, Niech wolno mi będzie choć 
krótke o Nim wspomnieć. Zasłu 
żył sobie na to, aby pamięć o Nim 
nigdy w społeczeństwie polskim 
nie wygasła. ; 


Na rolę Wojciecha Korfantego, 
w naszej obronie narodowej jak i | 
w pracy niepodległościowej, na 
parlamentarną w 
Niemczech jak i w Polsce, na dzia 
alność jake Komisarza dla spraw | 
wojskowych podczas Powstania, 
Wielkopolskiego, na Jego pracę 
srganizacyjną i dyplomatyczną w 
czasie plebiscytu na Śląsku, oraz 
na Jego działalność w Stronnic' 
twie Pracy. na Jego pracę dzien- 
nikarską — patrzyłem z bliska. 


Po wyjściu z więzienia w Brze- 
ściu często się widywaliśmy — 
niestety po powrocie z wygnania 
— raz jedyny Go widziałem w Ka 
towicach — a potem ujrzałem w 
Warszawie — w trumnie... 


Radzili Mu przyjaciele, by do 
kraju nie wracał, On. wiedziony 
największą troską o przyszłość 
Narodu i Polski — zlekceważył 
sobie przestrogi przyjaciół | w 
kwietniu 1939 r. wrócił do kraju. 
Nie wstawił się za Nim pan Rydz 
Śmigły. który w Paryżu polecił 
Korfantemu oświadczyć. że spo- 
keinie może wracać do kraju, że ' 
Mu nic nie grozi Niestety, stało 
się inaczej. a nrzyrz”czenia p, RY 
dza Śmigłego były, jak wide” | 
zwykłym podstępem. 


Niespodziewany, tragiczny z9 ~: ; 
Korfantego wzbudził głęboki żxi 
w szerokich kołach społeczeństwa 
polskiego, a okoliczności w jakich 
nastąpił nasunęły przykre reflek- 
sje. Dał im wyraz Wincenty Frąc 
kiewicz z Saturna w nadesłanym 
telegramie kondolencyjnym: 


„Śmierć śp. Wojciecha Korfan | 
tego — czytamy tam — w warun- 
kach, w jakich nastąpiła wkrótce 
po wypuszczeniu z więzienia, mu- 
si budzić w każdym uczciwym Po 
laku, bez względu na zapatrywa” 
nia polityczne, głęboki niepokój © 
stan naszego wewnętrznego bytu 
politycznego w niepodległej, lecz 
jeszcze nie wolnej Polsce. Jest 
jakieś fatum nad narodem pol- 


mm aiie a a 


skim, które nie pozwala. by z sze” | 


| dzielił. 


Str. 3 MEZEM 


Korfanty 


bezpieczeństwie jakie stanowiła 
dła państwa pruskiege i sprawy 
niemieckiej na Górnym Śląsku fa 
natyczna agitacia zntyniemiecka 
Włoiciecha Korfantego". 
„Nieustraszonym  bojownikiem 
za sprawę Polski | Ludu“ — naz- 
wał go Wincenty Witos, który z 
Nim mury brzeskierc więzienia 
wycierał, a później i wygnanie 
Wzywając do pochylenia czoła 
przed zasługami Zmarłego. Dzien 


'nik Narodowy” podkreślił wysit- 


ny temperament į wybitne zdol- 
'ności polityczne tono syna robot- 
nika ślaskiege” A . Rchotnik* na 
czelny organ PPS. podniósł. że 
Korfanty był człowiekiem o dy- 
namice na wielka skalę, o wspa- 
niałych zasobach życiowych”. 

Inne pisma polskie. zaliczy wszy 
Wojciecha Korfantego do najwy- 
kitniejszych indywidualności prze 
łomowych czasów, stwierdzały, że 
„odznaczał się On w całym swym 
żrciu wielką stanowczością, twar- 
doeścia charakteru, bezkompromi- . 
sowością i kszwzalernościa.. jak 
i ogromnym ratriotyzmem i wiel- 
k- ofiarnością”". 


że STOLICY $ 


P wlane odbudowuje zabytkowy 
Hotel Polski przy ul. Dżugiej. Przy od- 
budowie rekonstruuje się jego "ze 
charakter. Hotel pochodzący z 
wieku, zbudowany był w stylu renesan- 
sowym z wpływami wczesnego baroku. 
W chwili obecnej gofowy już jest zrąb 
murów budowy i rozpoczęte są prace 
przy wiązaniu dachu, Odbudowany 
Hofel Polski będzie służył za siedzibę 
Zarządowi Głównemu Związku Meta 
lowców. 

arszawa wypija w jednym mieslą« 

cu kawy i herbaty za 25 milio« 
nów złotych, wina za 9 mil. zł oraz zja« 
da za 41 milionów zł miesięcznie sło« 
dyczy. S 

1950 r. stolica otrzyma 5 gma- 
pun chów szkolnych oraz 5 przede 
szkoli. 


W 


lokalu dawnego Teatru Klasyeze 
nego zostanie z nowym sezonem 


rokich mas ludu. które właściwie | otwarty Teatr Współczesny pod dyrek- 


stanowia olbrzymia większość Na 


rodu wyszli ludzie wielcy. ludzie | 


oddani pracy nad utrwaleniem 
nie tylko nienodłeałości, lecz i 
wolnnści w Polsce“... 


Zapadł iuż wyrok na tych, któ- 
rzv dla nracy Woiciecha Korfan.- 
tego nie mieli uznania. którzy Go 
znienawigziłi I zniszczyli Przeciw 
nicy Korfantego stawiali siebie 
i swój obóz ponad orawdę I ponad 
Polskę. Karfantv zaś nrzez całe 
życie uczył. iak służyć Pelsce. 

O Korfantvm trzeha by napi 


łem krótko o Nim w mej książce 
-Batel Lomnitz“ — dziś — dla u- 
pamiętnienia dziesieciolecia zgo- 
nu warto zacytować zdania swo- 
ich i obcych o tym zasłużonym 


„Zakazane piosenki" i „Ostatni etap'4 Palaku. 


— to właśnie jest to... 
nicki. (ka) 


Artur Młod:| Niemiecki kanclerz Bülow w pa 


miętnikach swoich pisał o „nie” 


cją M. Beliny oraz M. Gorczyńskiej, 
którego zespół stanowić będą głównie 
artyści Łódzkiego Teairu Kameralnego.. 
Teatr Wspóżczesny otworzy sezon wzno 
wieniem szłuki znanego postępowego 
dziennikarza amerykańskiego Stewarta 
pł. Gwiazda Stephensona”. 


Z warszawskich skrzyżowań ulicze 
nych największe szczęście do bu 
dowli mają narożniki Alei Sikorskie 

-i ulicy Brackiej. Na trzech z tych La 
ników prowadzi się roboty budowlane 
już od dość dawna, w tej chwili zaś 
wybiła godzina i na czwarty narożnik. 


-saé nokaźna ksiażkę. Wspertnia- | Rozpoczęte na nim roboty rozbiórkowe 


stanowią prace wstępne do budowy 
gmachu dla „Orbisu”. Gmach „Orbisu”, 
który słanie na rogu Alei Sikorskiego 
i ulicy Brackiej, zaprojektowany został 
przez inż. Łowińskiego i inż. Pełkę. 
Nowy gmach będzie zharmonizowany 
zda rio ky w sąsiedztwie budo- 
wlami. 


wą swą karierę sceniczną, ZNACZNY pyynnin PENNANEN NOVATA ANNATA NONNEN IOANNOU EEATT NVA OFRANN ONASA STOA KANTA 


wpływ na rozwój talentu aktorekie= 
go (i drzemiącego jeszcze wówczas 
reżyserskiego) 


sów pamiętamy wybijającego się mło= 


dego aktora z roli Poniedziałka w 
sztuce Chestertona „Człowiek, który= 


był Czwartkiem”, Bryndusa (Krako* 
wiacy i górale), Chudogęby (Wieczór 
Trzech Króli) i kilku innych. 

Przyszła okupacja. A wraz z nią in 
ne role życiowe Młodnickiego 


teatru 
ziemnego we Lwowie. 
Po zajęciu Lwowa przez Armię 


Czerwoną, Młodnicki zaliczony z0* 


staje do aktorów „nadkategorii” i 
staje się członkiem Rady Artystycz: 
nej Państwowego Teatru we Lwowie. 


| gdzie pozostaje do sierpnia 1945.=qobrym enie! 
o 


| Teatr repatriuje i przenosi się 


Katowic. W Olsztynie Młodnicki gra 
z Kurnakowiczem  (,„Wesele” 


' spiańskiego 


młodego artysty wy*= 
war doświadczony poznański reżyser= 
Władysław Czengery. Z tych to cza*= 


| » APA ep swoich 
wie powstał ostatnio oddział tego |= do Olsztyna, częściowo z Enak nie.. był gorszy, 

| Wy*=miasteczku pod 
) i reżyseruje szereg in*=nie: Bieżanów—Drożdżownia. Esku 
przenieść się doElap ten robi wszystko, aby odpowie 


Lekarz 
ad siedmiu boleści 


E Przechodziłam raz przez pewien 
cmentarz i zatrzymałam się na mo- 


Ement przed mogiłą, kryjąca szczątki 


Emiejscowego dentysty. Miejsce wiecz 


.. Enego spoczynku cenionego widocznie 
kelnera, dezynfektora.. Ale i najlep cad iiA a neg. 
|isza rola... organizatora po 


Ewyrwizęba opatrzone było znamien- 
‘ym napisem: „Z jego śmierci to 
E asz w zysku — co ci pozostało w 
Epysku". 
Æ Autorem tego „epitaphium“ był za 
zpewne ktoś spośród „wdzięcznych 
Epacjentów. Wnioskujemy z tego fak 
Etu, że wyjątkowy ten okaz nie był 
i zaszkodził dobrej 
egów. onre jed- 
niż pewien 


(LALER 


Zlekarz, ordynują w ear 
Krakówok, o 


Teatru Kameralnego w Łodzi („Dzień=dzialny i społecznie zaszczytny za- 


| bez kłamstwa” z Kurnakowi 
Bielicką, Ordyńskim) 
ważniejszych pozycji 
: tystycznym 


2 
Jedną z posZczach opinii publicznej. 
w dorobku ar'E „Kapiłalny” i 

jest tour: egzemplarz. 


Zwód lekarza skompromitować w o0- 
jest ten podkrakowski 


Przyjęcie u ni — według rela- 
cji naszych czytelników — odbywa 
AO więcej w taki sposób: 

ża poczekalnia Pełno ludzi 
Obandażowani, kwękający chorzy. 
„Ten sobie kaszle, ten sobie kicha — 
pełno żałości i krzyku..." 

A w gabinecie lekarz. Zdenerwo- 
wany. zły. Środek gabinetu zajmu- 
je honorowy mebel... klatka z gołę- 
biami. Tak! Ogromna klatka z go- 
łębiami! Lekarz wpatruje się w nie 
z zachwytem, karmi, gwiżdże, zaba- 
wia, jak umie. 

Ktoś puka. 

- Można? 
zwł; cj pan, wejdź pan! Co tam 


owe; 

— Wchodzi pacjent. Obolały. 
RY Doknczliwa, zakaźna wy- 
*sypka. 

— Mocno swędzi? — pyta lekarz, 
|bserwując swe ukochane gołębie. 
Oj. swędzi. swędzi. panie dok- 
"rze! 

Kuracja, jaką zaleca sympatyczny 
»racownik służby zdrowia, jest na- 
yrawdę zadziwiająca: 

Jak swędzi, to się pan po- 
drap! — mówi i daje znak, że przy- 
ięcie skończone. 

Poczekalnia opróżnia się w impo- 
nującym tempie. Dzielny lekarz 


r 


wpatrując się z zachwytem w swe 
najdroższe gołębie, udziela pacjen- 
towi porad w rodzaju poniższych:. 

— Napij się pan wody, to przej- 
dzie! 

— Niech pani nie zawraca głowy, 
od tego nikt jeszcze nie umarł! , 

— [tak już nic pañu nie pomoże; 
zamów pan sobie trumnę. 

Humor, można : powiedzieć. ma. 
Trochę makabryczny, ale humor Po- 
za tym ma dar jasnowidzenia. Nie 
patrzy, nie ogląda, nie opukuje Wy- 
starczy mu spojrzenie. Spojrzy i już 
wszystko wie. t 

„Nic natomiast nie wie biedny pa- 
cjent. Nie wie. czy ma się drapać, 
wą pić wodę, czy iść od razu do 
zakładu pogrzebowego. Nie wie, czy 
udusić doktora razem z gołębiami i 
zdemolować mu gabinet, czy też za- 
stosować się do jego „światłych“ rad. 

„Wszystko to może wygląda śmiesz- 
nie, ale wcale nie jest śmieszne. Cier- 
pi na tym ludność sporego miastecz- 

a. Kto chce się leczyć, musi jechać 
do Krakowa. Czy nie można posłać: 
na emeryturę dowcipnego miłośnika 
gołębi i oł go |= traktu- 
ja swe kóz i ręce pew 

am się wydaje, że nie tylko moż- 
na, ale i iraha to nczynić. A 
d ar 


hoJ 
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Uśmiech 


| poeci często porównuje się 

do promienia słonecznego, 
który rozjaśnia i upiększa każdą, 
nawet najbrzydszą twarz, ośmiela 
i budzi zaufanie, świadczy o pos 
godzie ducha. 

Uśmiech to złota iskierka, rzu: 
cona na szarą przędzę codzienne: 
go życia, a nikt nie jest bardziej 
powołany do rozsiewania złotych 
iskierek jasnego uśmiechu jak 
kobieta. 

Wiemy, że nieraz trudno zdo* 
być się na uśmiech. Żadnej z nas 
nie brak bowiem powodów do 
złego humoru i troski, ale od 
czegoż nasza silna wola i opano: 
wanie? Zapewne nie jest rzeczą 
łatwą zataić przed otoczeniem 
własne zmartwienia i przywołać 
na usta uśmiech, kiedy sercem 
targa niepokój czy ból. Niemniej 
wiemy z doświadczenia, że posęp: 
na twarz, zwłaszcza twarz kobie* 
ty, wytwarza dookoła ciężką 
atmosferę i działa przygnębiająco 
na innych, zwłaszcza w kółku ro* 
dzinnym, 

I dlatego — umiejmy zdobywać 
się nawet w ciężkich chwilach 
życia na... uśmiech! 


74004084400000990041400000060404046000000900066000106604066400969006444004400644044006459800456444444543 


Dwie kobiety 


prezesami ZSCh 


na Pomorzu Zachodnim 


Udział kobiet w, pracach ZSChł. 
„ma Pomorzu szezecińskim stale 
się zwiększa. Ostatnio córka ro` 
botnika rolnego, 27-letnia Włady 
sława Kadow, objęła funkcję pre- 
zesa zarządu powiatowego 
w.Szezecinku. Kadow przyjechała 
na Pomorze w 1946 
P kolejno jako maszynistka, se- 

retarka techniczna oraz instruk- 
torka rolna w zarządzie gminnym 
ZSChł. 


Ponadto stanowisko prezesa w 
zarządzie powiatowym ZSChł. w 
Koło zajmuje Leokadia 
Szadokierska. Poprzednio była 
ona przewodniczącą Kołą Gospo” 
dyń w Kluczewie oraz członkinią 
zarządu Ligi Kobiet. 


DODATEK 


r. į pracowa- ` 


T 


YGODNIOWY 


ILUSTROWANEG 


SW EMR 


O KURIERA POLSKIEGO 


Małżonkowie musza być 


dobrymi kolegam 


Co stanowi o szczęściu rodziny? 


awniej kobieta wychodziła ! 

za mąż bez należytego przy- 

gotowania. Ponieważ rola 
jej w rodzinie ograniczała sie na 
ogół do wypełniania poleceń „gło 
wy rodziny“ — mężczyzny, w nie- 
wielkim tylko stopniu mogła 
wpływać na kształtowanie się 
stosunków rodzinnych. Mąż i żo” 
na — ludzie pozornie sobie naj- 
bliżsi, częstokroć nie rozumieli 
się wzajemnie, żyli po prostu w 
dwu różnych światach. Dzieci nie 
zawsze były istotnym łącznikiem, 
bo już samo ich wychowywanie, 
różne dla chłopców i dziewcząt, 
dawało podstawe do podziału 
ludzkości na istoty wyższe 
mężczyzn i niższe — kobiety. 
* Dzisiaj taki podział jest nie de 
pomyślenia. Rola kobiety w o- 
siąganiu szczęścia rodzinnego nie 
jest obecnie absolutnie bierną, a 
czynną Już pierwszy etap na dro 
dze do stworzenia rodziny — na” 
rzeczeństwo — przedstawia się 
inaczej. Młodzi ludzie, nieskrepo- 
wani śmiesznymi nieraz przepi- 
sami towarzyskimi. mają możność 
lepiej się poznać, ocenić swoje 
charaktery, zdać sobie sprawę z 
wad i zalet. a tym samym zdo” 
być konieczne dla przyszłego 
małżeństwa doświadczenie życio- 


t 


Na szezęśliwe pożycie małżeń- 
skie wywiera poza tym wpływ 
wiele innych czynników. Jasną 
jest rzeczą, że sama miłość, czy 
dobrobyt nie wystarczy. aby mał 
żomkowie czyli sie ze sobą do 
brze na dłuższą metę, W imię 
trwałości swojego związku mu- 
szą być dobrymi kolegami, tzn. 


każde z nich musi żywo reago- | 
wać na przeżycia drugiego, do”, 


pomagać mu we wszelkich oko- 
lieznościach, dzielić najważniej- 
sze poglądy, być tolerancyjnym, 
nie wyolbrzymiać drobnostek do 
problemów. starać się nie być 
zazdrosnym. Ludzie często nie 
zdają sobie spraw'. do jakiego 


stopnia zazdrość utrudnia, a 
czasem nawet niweczy szczęście 


rodzinne, Obecne warunki życia 
wymagają nierzadko. aby mał* 
żonkowie przebywali z dala od 
siebie, spędzając po kilka go- 

in w otoczeniu pracowników 
fabryki, czy instytucji, w której 
są zatrudnieni. Trzeba w takich 
okolicznościach mieć do siebie 
zaufanie, pamiętać, że nie tylko 
miłość łączy, a bodaj nawet trwa 
lej wiąże przyjaźń, wzajemność 
zainteresowań i prosta  życzli- 


wOŚĆ. 
A kiedy rodzinka się powiększy, 
nie może być tak, że dziecko 


117.000 nowych członkiń 
Ligi Kobiet 


Wedle. rawaka Ene th woje- | 
wódzkich Liqi Kobiet, złożonych na 


nictwa pracy oraz w akcji dobrowolnej 
pracy nad odbudową kraju. Same tylko 


ostatnim posiedzeniu Zarządu Głów- Koła Gospodyń Domowych dały od 


nego LK, w ciągu ostatnich trzech mie 
sięcy przybyły 354 nowe koła LK, przy 
jednoczenym wzroście liczby członkiń 
o 117.000 kobiet, Największy przyrost 
ilczebny wykazuje woj. wrocławskie z 
liczbą 15.000 nowych członkiń, Rów- 
nież kadry aktywistek powiększyły się 
w osiałnim okresie o 2.060 osób, 
Liga Kobiet bierze coraz większy u- 
dział w organizowaniu współzawod- 


Nie obawiajmy się 


maja do sierpnia br. ponad dwa i pół 
miliona godzin pracy przy odqruzo- 
waniu i eczyszczaniu miast oraz róż- 
nych innych pracach, zależnie od po- 
trzeb terenu. 

Udział kobiet miejskich, członkiń kół 
przy zakładach pracy i qospodyń+do- 
Mmowych w akcji żniwnej wyraził sie cy 
fra ponad 300 tys, qodzin pracy, Na 
czoło wysunęła się orqanizacja woj. 
warszawskiego LK, która poświęciła 
161.000 godzin pracy przy żniwach. 

Wiele wysiłków wkłada Liqa Kobiet 
również w prace oświałowe, organizu- 


jąc świetlice, zespoły arłystyczne, czy-' 


staje się powodem oddalenia ro” |in. 


|dziców. Źle postępuje matka, któ- 
ra zachwycona posiadaniem có- 
reczki, czy synka zapomina, że 
dziecko nie należy wyłącznie do 
niej, ale i do ojea. Źle postępuje 
mężczyzna, który jest zazdrosny 
o uczucia i czas, poświęcany 
dziecku przez żonę. 

Trzeba wyeliminować to wszy” 
stko, co utrudnia wzajemne po- 
rozumienie i pozytywność uczuć, 
'a wtedy członkowie rodziny — i 
į dorośli i dzieci — będa naprawdę 
|szezęśliwi, 

S. H. 


| 


cZłaszcz „jesienny 


ma eee. 


Płaszcz jesienny nastręczy nam w 


25. 8. 1949 


Rozpaczliwy apel | 


matek francuskich 


W imieniu unii kobiet francu“ 
skich matki poległych w Indochi-- 
nach żołnierzy francuskich, po: 
chodzących z okręgu Dunkierki 
ogłosiły apel do robotników por- 
towych, w którym czytamy m. E 

„Synowie nasi padli w wojnie 5 
w Indochinach, prowadzonej wy” 
łącznie w interesie fabrykantów 
broni. Robotnicy portowi, wstrzy- ` 
majcie się od załadowywania bro 
ni na okręty. wysyłane dó indo 
chin. Dunkierka przez 5 lat była 
„miastem męczeńskim, Wysłuchaj- 
cie naszego głosu i walczcie prze- 
ciwko tej niesprawiedliwej woj- i 
nie!“ A 


$ 


Rady praktyczne i 
3 NA EN £4 s 3 
Jak kisić ogórki ? 

Przede wszystkim trzeba posta* | 
rać sie o dobrą beczułkę. która na 
24 godziny przed zakiszeniem 0- 
;górków należy dobrze wymyć. wy 
parzyć gorącą wodą i wysuszyć. 

Przeznaczone do zakiszenia 07 
górki powinny być młode, zielone, 
jśredniej wielkości i świeżo zer- - 
wane. Płucze się je w wodzie i 0- 
ciera. Na dno beczułki kadzie się 
cieńką warstwę kopru z łodyga- 
mi, liśćmi winogronow"mi, dębo= 
wymi i wiśniowymi. Można też 0 
dać nieco papryki i czosnku. Na 
tej warstwie układa sie, ogórki 
jeden obok drugiego i znów war” 
stwę wspomnianej zieleniny, prze 
kladając tak aż do wypełnienia 
beczułki. Wtedy kładziemy po~- 
krywę. wsadzamy obręcz, a przez 
pozostawiony w pokrywie otwór 
zalewamy beczułkę do pełna sło- 
na wodą. Otwór szpuntuje się 
szezelnie i oblewa smołą, aby po- 
wietrze nie doszło do wnętrza. ina 
czej bowiem szybko wytwarza się 
kwas mleczny. ogórki stają się 
1 iękkie i łatwo się psują. ( , 

Beczułkę wstawiamy do piwni* 
cy. 


| 


| 


LJ LJ . 
Czy wiecie, że... 
Olej jadalny pozostanie długo Świee 
ży, jeśli nie zakorkuje się butelki. 
* Zwilgotniałą sól można osuszyć 
przez zmieszanie jej z ziarnkami ryżu, 
które wchłaniają w siebie wilgoć. 
Cebula rozgotowuje się łatwiej, 
jeśliczużyjemy ją utartą na tarce. 
Przy pieczeniu ryby należy włożyć 


tym roku sporo kłopotu. Ze względu| do rozpuszczającego się masła kawa 


felnicze zespoł dakcyj z 5 
Ściadaoch T Mome pr mda SSE bowiem na zasadniczą zmianę kroju|łek skórki chlebowej, która zapobie» 


zwalczaniu analfabefyzmu i organizo. | (TUdno będzie myśleć o jakiejkolwiek |ga pryskaniu masła. Rybę wkłada się 


świeżego powietrza! 


Czyste powietrze jest — jak wie 
my — podstawą zdrowia i dobrego sa* 
mopoczucia. Nie będziemy tu mówili 
© tym specjalnie dobrym powietrzu, 
którym się rozkoszujemy wśród gór, 
lasów i morza, lecz o tym zwykłym, 
codziennym, którym zmuszeni  je* 
steśmy oddychać przez cały rok we 
własnych mieszkaniach. 

Nie będzie paradoksem, jeżeli po* 
wiemy, że są ludzie, którzy dosłow* 
nie boją się świeżego powietrza. Nie 
otwierają okien, lękając się „zawia* 


Odożwiadi 
Redakcji 


1. Ł& Bydgoszcz. Jedwabisty połysk, 
miękkość i płowość czupryny osięg* 


x 


nąć można przez mycie głowy w od; w dusznych zakładach, gdzie skoncene: ngtrywać sie 


warze z gałązek jodłowych. 


inia”,  „zaziębienia”, „paraliżu“ i 
Bóg wie jakich strasznych przypad? 
łości. Jeżeli lekko uchylą okno — to 
już dużo. O spaniu w nocy przy 05, 
twartym oknie — mowy być nie mo*: 
że. Bywają także i tzw. „dobre gospo* 
dynie", które aby nie narazić mebli i 
podłogi na „zakurzenie* — rozmyśle 
nie nie otwierają okien. 


Co jest rzeczą ważniejszą: zdrowie 
{czy meble? Kurz z mebli zawsze da 
się usunąć, odzyskać zaś utracone 
j zdrowie jest trudniej. 


| Dla istnienia człowieka powietrze: 
jest niezbędne. Bez jedzenia żyć moż: 
na około 4 tygodni, bez wody — pa% 
rę dni, bez powietrza — zaledwie paz 


rę. minut. Wobec tego nie bez znacze*: 


ULLLULU 


[nia jest jakim powietrzem oddycha*ż q 
my. Dostateczne przykłady dała nam: do „zieroletniego dziecka. 
zspodyni kazała zabić świnię, a 
zgdy jej maleńka córeczka rozpła- 


zresztą miniona wojna, kiedy w zatło* 
czonych, zamkniętych barakach, ginę* 
„ły tysiące ludzi. Wiemy również, że 


waniu kół samokształceniowych, 


| przeróbce starego płaszcza, ale odl na patelnię kiedy masło już zbrunate 


Konfakt wsi z miastem zaś przyczy- |czegoż pomysłowość kobieca? Może nieje. 


nia „się do lepszeqo zrozumienia wśród 
kobiet wiejskich znaczenia współza- 
wodnictwa i pracy zespołowej. 


Kącik wychowawczy 


zdjęcia? - 


uda nam się — mimo wszystko — 
wykombinować „cudo” z powyższego |ży przygotowywać żadnego pożywie” 


W naczyniach cynkowych nie nalee 


nia, bo łatwo ulec można zatruciu. 
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W sercach dzieci 
trzeba krzewić miłość 


J adac pociągiem, miałam o- 
statnio możność przysłuchać 


się następującej rozmowie: 


„— Wie pani, że w czasie waka- 
cji spędzonych na wsi zetknęłam 
się z bardzo nieamiejetna meto- 
a wychowawczą w odniesieniu 
Oto go 


kała się z żalu. kazała jej przy” 
„egzekucji“. Dziec- 


trowani są liczni pracownicy, rezulżko zanosiło sie wprost od płaczu, 


taty pracy są zawsze mniej wydatne, :ą; 
P. Stanisława J. Rdzę z żelaznych i|a w mało przewietrzanych klasachi 


nadbiegła sąsiadka i zapytała 
Wtedy oświadczy” 


o przyczynę. 


stalowych przedmiotów usuwa się | szkolnych dzieci uskarżają się na częsżło: „Nie chce. żeby świnkę bola- 


przez moczenie ich w nafcie lub 


wie do maszyn przez kilka dni. Na 


stępnie należy przetrzeć je szmatką i 
obmyć 


papierem szmerglowym oraz 
wodą z solą. 


„Czytelniczka z Gdyni”. Najlepszym 


jste bóle głowy i zapadają na anemię. :lo...* l 
oli” | Nieczyste powietrze powoduje ponadto: matki dziewczynki z ostrą inter- 
| złą funkcję serca i utrudnia oddycha*: wencją, tak że 
często w takim: 
bakterie choróbzniu interweniującej oświadczyła 


inie, a unoszące cię 
; właśnie i 
zakaźnych, łatwo atakują organizm. 


Nie bójmy cię więc świeżego po=$ 


Sąsiadka zwróciła sie do 
a się kłótnia 
Właścicielka świni, po zwymyśla. 
że byłoby dobrze. aby jej eórka 


wreszcie odzwyczaiła się od maz 
gajstwa. . 


f niezawodnym środkiem na pluskwy wietrza i przewietrzajmy nasze miesz:: — Co to z tego wyrośnie — 
to proszek DDT. Otrzymać go można kania często, bez względu na porę to“ {krzyczała — jak bedzie płakać za 


w każdej drogerii. 


kul 


drw. ibyłe zwierzęciem. Jak dorośnie, 


to się nikomu odgryźć nie 
Niech się nie lituje nad F 
bo i tak nikt nie bedzie miał dla 
niej litości. Takie już życie! 

— Nie gadalibyście głupstw! Na 
kogo wy dziecko chowacie? Na 
hitlerowea? Ci nie mieli nad ni- 
kim litości. Męża mi zabili, a ja 
— wszystko jedno — zakończyła 
scenę sąsiadka, swojego chłopca 


potrafi 


chowam, że dobry jest dla 
każdego stworzenia i nikt go 


mazgajem nie nazwie... 


W rozmowie tej 
stał ważny. problem 
wania światopoglądu / dziecka. 
Mała dziewczynka, zmuszona . do 
orzypatrywania się odrażającej i 
niezrozumiałej dla niej scenie, 
stworzy sobie nieprawdziwy. zły 
obraz świata. Kto wie, czy. kie- 
runek wychowawczy stosowany 
przez jej matkę nie doprowadzi 
do tego, że dziecko stanie się w 
końcu okrutne, choćby dlatego, że 


poruszony zo“ 


i jemu nie szezędzono przykro= 
ści? Dziecko sąsiadki zaś wycho” 
wywane rozsądnie. na pewno wie- 
rzy, że świat jest dobry, a życie 
piękne. Jeżeli jest życzliwie u” 
stosunkowane do otoczenia, to 
prawdopodobnie zetknie się rów- 
nież z życzliwością i nawet jakiś 
wypadek nrzeciwny nie zdoła zni 
szezyć jego wiary ludzką do- 
broć. Dzieciństwa jego nie będą 
prześladować zmory cierpienia, a 
opromieniać je będzie uśmiech 
dobroci. ` 

Uczmy więc dzieci kochać wszy- 
stko co żyje, wszystko, co jest 
słabe. delikatne, wymagające o” 
pieki. Niechaj wiedzą, że motyl, 
którego barwne skrzydełka nęcą, 
aby go pochwycić, małe pisklę w 
gniazdku przy drodze, kot, czy 
piesek, to także istoty odczuwaę 
jace ból i radość. Jeżeli dzieci 
zdawać sobie bedą z tego 
we, potrafią i później odpowied= 


- nio reagować na niedolę ludzką, 


potrafią w każdym człowieku wie 
dzieć brata, potra .a należycie 
ustosunkować sie do życia na a- 
renie społecznej,  Wychowująe 

e wszy” 


dzieci pamiętajmy przed 


stkim o tym. co jest najważniej- 
sze: w dziecięcych serduszkach, 


najsubtelniejszych instramentach 
uezucia, trzeba krzewić miłość! 


mem Nr 233 


froda, 24 sierpnia 1949 r. 
Katolicki: Bartłomieja, Jerzego, 
Płolomeusza 

Słowiański: Cieszymiła 


BYDGOSZCZ 
Oddział miejscowy dla prenumeraty 


i ogłoszeń: Generalissimusa Stalina 2 
(Pod Arkadami), tel. 24-29. 


Jutro 


„Czar walca” 


Liczni wielbiciele talentu znako 
mitego artysty A. Jaksztasa będą 
mieli jutro ostatnią okazję podzi- 
wiania kreacji sympatycznego 
ulubieńca stolicy. Artysta ten 
bowiem z początkiem nowego se- 

 zonu przechodzi na stałe do 
Państw. Teatru Polskiego w War 
v szawie. 
Jaksztasowi towarzyszyć będzie 
znana z „Czardaszki* para znako' 
mitych śpiewaków F. Daniszew- 
ska i Jerzy Golfert, którzy obok 
szeregu arii i walców wiedeń- 
skich wykonają najbardziej lubia 
ne duety z operetek Lehara, Kal- 
mana i innych. 

Przy fortepianie Zofia Zaleska, 
Początek o godz. 20,30 


4 gościnne występy 
J. Wegrzyna . 


Dziś w środę o g. 20 po raz Żrgi 
doskonała komedia muzyczna 
Szentana pt. „Porwanie gp» mód 
-z gościnnym występem Józefa 

wata: Mistrz Józef Węgrzyn 
wystąpi w roli dyrektora teatru 
- Strzygi”Strzyckiego. Obok niego 

wystanią: M. Bakka, A. Barska, 
= L, Pilarska, Damuta Wiłowiez, 

Al. Gajdecki, A. Olechowski i R. 
_ Szerzeniewski, Reżyseria T, Mu- 
skata, Dekoracje: A. Muszyńskie- 

o. Kierownictwo muzyczne: G. 

ardaś. Przedsprzedaż biletów w 
kasie „Orbisu* codziennie od 9 do 
16 oraz w kasie teatru od godz. 18. 
Źniżki dla Zw. Zaw. ważne, 


l z ŻYCIA 
ORGANIZACJI BYDCOSKICH 


UWAGA Fryzjerzy zrzeszeni w 
Zw. Zaw. Pracown. Samorządo- 
wych — dnia 25 bm. o godz. 19 od: 
będzie się w świetlicy związkowej 

rzy ul. Stalina nr 41 (gmach 
Rzeźni Miejskiej) zebranie infor- 
macyjne wszystkich członków. 

Ze względu na ważność spraw 
— obecność obowiązkowa. 


UWAGA, CZŁONKOWIE ZW. 
INWAL. WOJ, RP. 


à 


dów Wojennych RP w Bydeosz- 
ezy zawiadamia, że 26 bm. o g. 18 
= w sali własnej przy ul. Ks. Mark- 
warta 2 odbędzie. sie miesięczne 
zebranie ezłonków Związku. 

Ze względu na ważność oma” 
= wianych spraw, obecność wszyst- 
_ kich członków obowiązkowa. 
A 

Z Dobrzynia i Golubia dochodzą wia* 
domości o mnożeniu się w tamt. oko* 
licznych lasach stad dziczych. Tereny 
te zawsze obfitowały w dziki, 


ASP 


BRDA — KOLEJARZ 2:1 


lejarzem* Gdańsk-Gdynia roze 
any w Warszawie o wejście do 
Ligi zakończył się wynikiem 
:1 dla Brdy. j 
Bramki zdobyli: Adamowicz i 
Nowak. 
Najlepszy na bofsku był bram- 
karz Miłkowski. 


' UWAGA CZŁONKOWIE KOŁA 
| NR 8 KLUBU ZS GWARDIA 

= W związku z wielkimi ogólno- 
À lskimi wyścigami ulicznymi 0 


 e"rjuypoomimznynn=" "MNPORFPETLNEN"I PK Em” 4. asy" 


rd PAZ AL fg 
się W 
Piątek 36 bm. o g. 19 w lokalu klu- 


| Persis odbędą się zebrania orga- į 


 nizacyjne wszystkich „członków 
poszczególnych  sekcyj sporto- 
wych Klubu. Obecność wszyst- 
l kich członków obowiązkowa z u 
wagi na rozdział funkcyj na Za- 
wodach motocyklowych. Wzglę- 
< dem niec>`-nych zastosowane z0* 
| stana sankcje statutowe. Poczatek 


sebrań punktualnie o g. 19. 


Zarząd Koła Związku Inwali- 


Mecz piłki nożnej „Brdy“ z Ko» « 


"= 


Bydgoszcz — jak zreszta i wszystkie 
inne miasta Polski — w 6-letnim planie 
gospodarczym zamierza przeprowadzić 
szereg daleko idących inwestycji na 
terenie miasta. Wprawdzie globalno 
suma pieniężna, której Bydqoszcz zażą- 
dała na inwestycje została bardzo po- 
kaźnie zmniejszona, ale i tak miasto 
na inwestycje we właściwej qospodarce 
komunalnej przeznacza 612.500.000 zł 
(z tego 278.600.000 ze środków: włas- 


Któż z nas nie zna podania © śre* 
gim Popielu, który na uczcie otruł 
wszystkich swych stryjów i za karę 
został zjedzony w swej wieży przez 
myszy? Albo e łagodnym kmieciu 
;Piaście, który po okrutnej śmierci Po” | 
piela objął władzę nad plemionami: 
| okolicznymi, stanowiącymi zaczątek 
; przyszłego. Państwa Polskiego i dał 
i początek dynastii Piastów w Polsce? 
Trudno jest powiedzieć, ezy w le* 
| gendach tych kryje się prawda, ale 
i nawet gdyby były tylko samą baśnią, 
to i tak każdy z nas z chęcią znalazł 
by się w tamtych stronach. Znajdzie 
tam nieodmiennie jeszcze od ezasów 
Piasta bełkocące swą pieśń jezioro 
Gopło i stojącą nad jeziorem  „My* 
sią" wieżę. Tam Instytut Badania Sta- 
rożytności Słowiańskich przeprowa” | 
dza prace wykopaliskowe, którymi u“! 
wieńczone zostaną uroczystości w 
! związku z 1000<leciem istnienia pań:. 
'stwowości polskiej, 

i Sama Kruszwica, S27:letnie miasto, 
‚po swej wielkiej historii w  zaraniu 
: dziejów Polski, zniszczona w czasie 
najazdów krzyżackich i szwedzkich, 
jest dziś czystym, schludnym i ci 
chym miasteczkiem kujawskim, 
liczącym 4.000 mieszkańców, posiada* 
jącym młyny, cukrownię i fabrykę 
win owocowych. Wprawdzie Krusz* 
wica poza swymi legendami, historią 
i winiarnią posiada jeszcze wiele in= 
nych rzeczy atrakcyjnych, nie uprze* 
dzajmy faktów: wszyscy członkowie 
związków zawodowych, którzy w naje 
bliższą niedzielę wyruszą gremialnie w 
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Niech nikomu 
z uczących sie 
mie zabraknie 


RT: 
= Ada 


ZEBRANIE WYBORCZE POM. 
OKR. ZW. ŁUCZNICZEGO 
W czwartek 25 bm. o godz. 18 
odbędzie się w sali konferencyj' - 
rej Wojew. Urzędu Kultury Fi- 
zycznej ul. Libelta 8 zebranie wy- 
| borcze Pom. Okr. Związku Łuez* 
niczego. $ 

Osoby zainteresowane — związa 
ne pracą w dziale sportu 4aczni- 
' czego w zrzeszeniach sportowych 
i organizacjach | młodzieżowych. 
są proszone o wzięcie udziału. 


ZKS „KOLEJARZ — BRDA 

Sekcja pływacka ZKS „Kolejarz — 
| Brda” udziela codziennie od ~ -18 na 
pływalni przy elektrowni mieiskiej bez 
płatnej nauki płvwania pod kier, jedv- 
n na P- =*u instruktora Siwczak- 
| Zawodnicy wszystkich sekcii sławie 
|się w czwartek 25 od q. 17 na Stadio- 
celem podjęcia próby o 


nie Miejskim, 


O '.nakę Sprawności Fizycznej. Schad? 
|ka informacvina d!- "-'»"zv odb" 
„się w £*57- 74 bm. o 18 w sekreta- 


riacie klubu przy ul. Dworcowej 89 
Ze wzaledu na zawodv. które odbęde 
sie przed zakończeniem V etanu „Tour 
de Pologne”, uprasza sie © liczne przy 


« bycie, 


za 6 lat? 


` USTROWANY KURIER POLSK! mume 


alenòareyk| Jak wyglądać będzie Bydgoszcz 


nych oraz 333.900.000 zł z dotacji Skar- 320 mił. zł, pochodząca wyłacznie ze 


bu Państwa). 


Najpoważniejszej sumy, bo wynoszą- | 
cej 1.183 mil. zł miasto zażadało na in; 
wesłycje w komunikacii. Suma ta zo-| 
stała zmniejszona. do 400 mil. zł i za | 
pieniądze te przedłuży się trasy tram- | 
wajowe z 18,2 km na 36 km, aż) 
wprowadzi się do komunikacii 28 no- | 
wych wozów tramwajowych i 2 nowe ' 
aufobusy. Drugą co do wielkości sumę | 


| 


wielkiej wycieczce zorganizowanej 
przez Woj. Komitet Organ. Imprez dla 
świata pracy do Kruszwicy, zobaczą 
te wszystko na własne oczy! A więc 
wszyscy do Kruszwicy! (z) 


Program 
„Święta Lotnika* 


Na trzecim posiedzeniu Komitetu Or- | 
ganizacyjnego Święta Lotnika ustalony ; 
został program uroczystości, która od- | 
będzie się dnia 4 września br. 

Zebranie zagaił mar Kołodziejek, po | 
czym zostały odczytane sprawozdania 
prac sekcji: orqanizacyjnej, wykonaw- 
czej, propagandowej i administracyj- 
no-finansowej. 

Program obchodu Święta Lotnika 
przewiduje w przeddzień święta o g. 
17 w Pomorskim Domu Szłuki akade- 
mię z bogatym proaramem arfystycz- 
nym, o qodz. 19 capstrzyk na Pl. Wol 
ności z apelem poległych lotników. 

W dniu Święta między 9 a 12 odby- 
wać się będą bezpłatne loty pasażer- 
skie dla 100 przodowników pracy. O 
g 15 rozpoczną się pokazy lotnicze 
na lotnisku, na którym zainstalowane 
zosłaną bufety. Dochód przeznaczony . 
zostanie na budowe Domu Lotnika. 


Dodatkowe szczepienie 
przeciw durowi 


Dla osób, które przebywały w 
czasie przeprowadzanych 


goszczą, odbędą 
szczepienia w Miejskim Ośrodku 
Zdrowia »rzy Wałach Jagielloń- 
skich 12, w dniach 25. 26 i 27 bm. 
od 12—15. 

Po tych terminach przeprowa- 
dzi się kontrolę i osoby, które nie 
poddały się szczepieniu przeciw 


durowi, podane będą do ukarania. 
1 


WUW 


szcze” | 
pień przeciwdurowych poza Byd-.|do właściwej qospodarki 
się ' dodatkowe į nie zalicza się szkolnictwa 


‘sumami 20 mil, zł (16 mil. 
Państwa i 4 z Zarzadu Mieiskiego). | 
Dla szpiłalnictwa i szerequ innych re- | 


środków Zarz. Miejskiego przeznacza 
się na remonty kapitalne budynków 
mieszkalnych, 56 mil. zł wyłaeznie z 
funduszów własnych przeznacza miasto 
na przebudowę i rozbudowe arterii ko 
munikacyjnych. Za fundusze łe w cigqu 


|6 lat zostanie przebudowane 4,4 km 


ulic. W ramach planu 6-letniego rozbu 
dowane zostana także bardzo poważ- 
ie płuca naszeqo miasta: parki, zie- 
leńce i kwietniki, odgródki iordanow- 
skie i działkowe, Powierzchnia zieleń- 
ców i kwietników, wynosząca obecnie 
łącznie 89 ha, zwiększona zostanie do 
103 ha, powierzchnia ogródków jorda 
nowskich z 6,81 ha powiększy 
się do 1281 ha, zaś- ogrodów 
działkowych, których obecnie mamy 8, 
w r. 1955 będziemy posiadać 13. Ogól- 
na powierzchnia zieleni na terenie 
miasta, wynosząca w r. 1938 zaledwie 
195 ha, a dochodzaca w roku obecnym 
do 231 ha, za 6 lat bedzie liczyła 
308,36 ha. Na cele te przeznacza się 
sumę 11 mil. zł (w tym 9 mil. z fundu- 
szów Zarz. Miejskieqo). Stosunkowo 
nieznacznej rozbudowie uleanie sieć 
wodociaqowo-kanalizacyjna miasta, mi 
mo iż na inwestycje w tei dziedzinie 
Bydgoszcz przeznacza 120 mil. zł (w 
fym 50 mil. zł z funduszów własnych). 
Długość rur wodociadowych, licząca 
obecnie 94.000 m w r. 1955 osiągnać 
ma długość 97.000 m. Rury dla wody 
brudnej, których długość w chwili obec 
nej wynosi 82.000 m zostanie zwięk- 
szona do 84.400 m, zaś rury do wody 
deszczowej zamiast 85 km osiaqną dłu 
gość 87,5 km, Inwestycie w dziedzinie 
wodociaqgowo-kanalizacyjnej obejmą po 
za rozbudowa sieci, powiekszenie ilo- 
ści zdrojów ulicznych i hvdranłów po- 
żarniczych. Ponadło za 5,5 mil. zł mia 
sto zwiększy tabor straży pożarnej, za- 
kupując jeden nowy samochód i 3800 
m bieżących wężów aumowych, Osłał- 
nią z pozycji inwestycyjnych jest roz- 
budową ZOM. Zamiast obecnych 2 po- 
lewaczek samochodowych. 3 śmiecia- 
rek i 340 kubłów do śmieci w 1955 r. 
będziemy posiadać 3 polewaczki samo- 


chodowe, 4 śmieciarki i 4600 kubłów. . 


Miasto starało sie łakże o przyznanie 
sum inwestycyjnych na rozbudowę ho- 
teli, łaźni, pralni, domów nocleqowych 
i in., ale spotkało sie z odmową. 

Na zakończenie należy podkreślić, że 
komunalnej 

na które 
powyższymi 

ze Skarbu 


miasto otrzymało poza 


sorłów sumy inwestycyjne na 
rozbudowe. w ciaqu 6-lecia ustalone 


:zostang osobno w naibliższym cza- 


sie. (z) 
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pośród 


(ST. BORUŃ) 


pracami zyskał sobie sławę, sie” 
gającą daleko poza rogatki Byd- 


Ten uczony filolog, ceniący war 


e 

sprawują wartę 
Ze «Sq dni płomienne w pochodzie historii 
Z Opromienione w mrówczej praty zorze — 
Z Dni bohaterstwa, wspaniałych Victorii — 
Š Pisane w starych foliałach w klasztorze. 
= ` 
E Z zgiełkliwych ulic miasta zna- 
Elazłyśmy się nagle w cichej, 
Emrocznej celi klasztornej o pięk- goszczy? 
Enym, łukowym sklepieniu i gru- 
Ebych ścianach, na których wiszą tość słowa 


portrety królów pólskich. Przez 
zkolorowe szybki okien sączy się 
=światło jesiennego słońca, pada” 
Zjące na półki wzdłuż ścian, pełne 

starych ksiąg. W kącie tyka au- 
tentyezny klasztorny zegar z XVI 
e wieku. Na misternym biurku przy 
oknie leży księga. zamknięta me' 
=ztalowymi klamrami. mi wy- 
Eobraźni widzimy pochyloną nad 
Enią postać zakonnika w habicie 
= Bernardynów. kreślącą gęsim pió 
Erem gotyckie litery, tworząc hi- 
Estorie wieków Nie trudno sobie 
gnawet wyobrazić jego twarz. Ry" 
Esy ma te same, eo u Bernardyna 

na ie  wiszącym nad 
$ drzwiami. pędzla Rupniewskie” 
Ego. Są to rysy księdza Kleina, 
Epierwszego kustosza Biblioteki 
E Miejskiej w Bydgoszczy, Nosił on 

wprawdzie czarną suknię duchow 
Erą i nie-pisał gęsim piórem, ale — 

jak na portrecie — „mędrca szkieł 
Ekiem i okiem“ przyglą sie księ 
Egom. które tak kochał. Spośród 
Etysięcy tomów znał każdą z nich, 


; 


` Ēnawet gdzie stała... Serce zosta- 


Ewił w tych murach i pamięć eu 
Edownego człowieka i przełożone 
Ego. Zamordowali go Niemey w 
obozie konqentracyjnym... 

A może nad tą księgą siedział 
czony Bartłomiej, który swymi 


i gg 


polskiego, spędził 
wszak w bibliotece Bernardynów 
prawie całe swoje życie, oddając 
się skrzętnej pracy nauczania i 
ofiarowując jedyny swój skarb — 
własną bibliotekę, 


Porta! Biblioteki Bernardyńskiej 
dzieło art..malarza Rupniewskiego 


TEATR MIEJSKI nieczynny. 


KINA, POMORZANIN 
nu Jiad "NIA; . 
czynne z powodu remonłu. WOL- 
'OŚĆ: Woła "'ałaa owa ke 
oia).,.0777* x * niezno' 
GRYF: Powrót do domu. BAŁTYK: 
Dzieci kpt. Granta. BAGATELA: 
Cezas i Kleopatra. 


Początek seansów: Pomorzan 
godz. 16,30, 18,30 i 20,30. Wolność 
a. 16,30. 18,30, 20,30. Orzeł: qodz 
16, 18, 20,30, Gryf: qodz. 16,30 
18, 20. Bagatela: godz. 21.00. 


MUZEUM MIEJSKIE w dn 
powszednie — 9—16, w niedzie- 
lẹ i święta — 11—14 (w niedzie 
lẹ t święta — wstęp bezpłatny). 


DYŻUR APTEK Od 20 bm 
„Piastowska“ Śniadeckich 51 - 
tel. 22-42 i Przy Placu Teatral 
nym, tel. 1962. 


NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 

| Komenda MO 25-16 26-17, 26-18 
Pogotowie Ratunkowe. PCK 10-00 
Straż Pożarna ur 29-70. P: tó 
take*wek 36.55 [Informacja i re 
klamacja centrali międzymiasto 


20) 


wej 02 Biuro numerów i infor. 
macja centrali miejskiej 03. Biu. 
ro napraw 04. Przyjmowanie te 
legramów 05. Zegarynka 06. 


Czwartek, 25 sierpnia, 

9,00 Program lokalny dnia, 9,05 
Wiadomości miejscowe. 13,30 Mu- 
zyka. 14,50 Poqadanka aktualna. 
15,00 Przegląd prasy pomorskiej. 
22,45 Wiązanka przebojów w wy- 
konaniu pianisty Charlie Kunza — 


płyty. 
Z CAŁEGO POMORZA 
Kupiecki Instytut Wiedzy Zawodos 
wej w Bydgoszczy wręczył dyplomy 


(uznania za estetyczną dekorację wy* 


staw sklepowych w dniu 1 Maja nas 
stępującym kupcom włocławskim: J. 
Kozińskiemu, .L. Jabtowej. H. Orsztos 


wej, J. Lebiedzińskiej, Z. Woźniako” 


wi i J. Drzewieckiemu. 
xk 
Michał Michalski z Włocławka sta” 
nął przed sądem za picie denaturatu, 
którego dolewał czarnej kawy. 
Skazany został na 20 tys. zł grzywny. 


Wśród starych ksiąg Biblioteki Bernardvńskiej 


a 
Q. 
N 
A 
> 


pokoleń... 


Twórczość Bartłomieja oraa 
dwujęzyczność jego słownika ła” 


cińskorpolskiego z pominięciem - 


trzeciego, niemieckiego, Ś 
o tym, że Bydgoszez była dzięki 
Bernardynom ogniskiem życia 
umysłowego i że żywioł niemiec 
ki nie odgrywał tu naonczas po- 
menna az! a Oa 
ewnie z tych ksiąg 
drość również O. Paweł z ZE 
cy, zawołany ogrodnik, az modli- 
tewników śpiewał na chwałę Bo” 
żą 0. Dionizy obdarzony tak 
wspaniałym basem, że kiedy na 
jakiejś uroczystości zaśpiewał w 
katedrze wawelskiej (bo go spe- 
cjalnie na tę uroczystość zapro= 
szono do Krakowa) zebranym zda 
wało się, iż głos O. Dionizego roz- 
sadzi mury... a 
Najstarszym, zachowanym w 
arehiwum biblioteki inkunabułem 
jest darowana w r. 1537 przez Pa- 
wła z Wągrówea bezcenna księ* 
ga. W kronikach O. Bernardynów 
badacze historii Bydgoszczy po” 
siadają niewyczerpane źródła hi- 
storyczne. Po śmierci ostatnie- 
go Bernardyna biblioteka Bernar 


, dynów poniewierała sie po strye 


chach i piwnicach. Po wyswobo* 
dzeniu zebrał je w całość ksiądz 


Filipiak i obecny dyrektor — dr. . 


Bełza. W czasie okupacji bezcen- 
ny ten zbiór Niemey przewieźli do 
Debowa pod Bvdeoszczą. gdzie 
około 200 inkunabułów spłonęło. 
Zachowało się jedynie około 50. 
„Cicho, na palcach opusze 

bibliotekę, tak pełną najwspanial- 
szych kwiatów mądrości ludzkiej, 
sprawujących wartę pośród poa 
koleń i mówiących o dniach, o; 
tyeh na potędze ducha, (dryg 


3% 


e 
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BEED Str, G GORETAN E AEE EA ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Reprezentacja LZS'ów 


pokoneła „Włókniarza“ 
272,5 : 262,5 


ŁÓDŹ (W) Po dwudniowych zawo- 
dach lekoatletycznych bezapelacyjne 
zwycięstwo przypadło w udziale 
zespoołwi LZS. Wynik brzmi?’ 
272,5:262,5 na korzyść gości, / 

W pierwszym dniu osiągnięto nast. 
wyniki: kobiety: 100 m — 1. Milew= 
ska (LZS) (3,4; sztafeta 4X200 m LZS 
2:01 przed Włókniarzem 2:09; skok 
w dał: 1. Kłosówna (Wł) 4,64; dysk 
Peskówna (Wż) 34,85; mężczyźni: 100 
m Antonowicz (Wł) 11,5; 800 m. 1. 
Ziemba (LZS) 2:04,7; 4X400 m 1. LZS 
3:43,4, 2. Wiókniarz 3:47,2; skok 
wzwyż — 1. Antonowicz (W4) 1,70 m; 
trójskok 1. Mauthe (LZS) 11,98; ku= 
la 1. Brzosko (Wł) 12,22 m. 

Wyniki osiągnięte w drugim dniu 
zawodów brzmią: kobiety: 60 m — 1 


Młodzi pływacy 
|gotowi do mistrzostu 
INOWROCŁAW. W soboię, 27 b 


o g. 16 rozpoczynają się tu pływa 
mistrzostwa Polski juniorów i jù 


Niculescu (Rumunia) „ . |3:50:0, 3. Locatelli (Włochy) 3:50:02. |rek. W niedzielę, 28 bm. przedbieg 


aX 


4. Garnier (Francja), 5. Olsen (Dania) | rozpoczną się jaż o g. 10, po pota d- 


e 8 s |6. Lemay (Francja), 7. Clark (Anglia), | niu początek zawodów o g. : 
pierwszy na mecie w Łodzi piy s wa < Ssi Oral do zawodów, nad Kury 
Weglenda, 25. Napierała, 27. Moty- pro objął znany poma ci 
NĄ vr è wW p 
ŁÓDŹ. Pierwszy etap wyścigu ko-,stał zabrany na wóz sanitarny. Ma ka, 28. Nowoczek, 29. Rzeźnicki. TS EE paii se 15. 
larskiego dookoła Polski obfitował |on prawdopodobnie zwichniętą nogę.| Drużynowo: 1. Dania — 11:35:11,2, klubów. W k onkurencjach junio pa 
w szereg niespodzianek i wypadków. Z Warszawy wyruszyli kolarzė pod 4 pow 6 Poł osy ią Francja — startuje 80 zawodników, w konkuren- 
Te ostatnie nie przyniosły na szczęś- | boczny, porywisty wiatr, który prze- | *1:29:42, 9. "oska 1:49:37, `  |ejach juniorek 55 zawodniczki. F. 
cie poważniejszych kontuzji zawod- |szkadzał w rozwinięciu szybkiego naii i E łodych piyi 
ników, jedynie Francuz Alix, po zde- tempa. Utrzymuje się ono w grani- Poziom naszych młodych pływaz 
rzeniu się w miejscowości Krępa, zo- | cach 50—35 km/godz. ków jest wysoki i należy oczekiwać 
à A Polska — CSR że w Inowrocławiu uzyskają oni sze-- 

A O a E E | | esaa. pochówowia YON reg dobrych wyników. 


był Cuch z „Gwardii“ à a ° 
R a vc który przebił -gunę za Bioniem: Po- w piłce nożnej |. 
urmiej OKkKEJOWY czynając od tej miejscowości, kola- z0 paź driciau "AJ Kolejarz (Przem.) 


rze napotkałi na trasie eoraz więcej 


Mil ka (LZS) 8,0; 200 — 1. Mi: į 

we sid 23" 28,9; Jeż ab |odwolany bram triumfalnych i transparentów ti Ą z 

(LZS) 55,7, 2. Włókniarz 57,0; 500 m | powitalnych.. Wzdłuż trasy, nawet Aly di Too poi Kolejarz (Olsztyn) 1:1 

1. Milewska (LZS) 1:32,0; skok wzwyż] POZNAŃ (G) Polski Zw. Hoke- fłamy i odka. jarnai w a haea Palaa. AAA aa UIRAA ; ag 
28 października 1949 r. w Czecho-| OLSZTYN. Rozegrany na stad 


— 1. Golanka (LZS) 130; oszczep|ja na Trawie — otrzymał tele. 
pe Sp era eng wziete gram z zawiadomieniem z Pran, | Staw bA ran oanikó v Sahóx a słowacji, Poit pren Związek Cze- | nie leśnym w Olsztynie, mecz piłki | 
Włókniarz 45,7, 2) (LZS) 47,9; sztafeta |wy turniej hokejowy zostal odwo: tymczasem na kilka grup i rozciąga | chosłowacki przełożone i odbędą cię nożnej o wejście do II Ligi, między | 
olimpijska 1. Włókniarz 3:47,4, 2.|łany ze względu na trudności tech | się na coraz większej przestrzeni. w T wa dnie odl j p cm Pol jesz za. | Kolejarzem* z Przemyśla a „Koleja- 
(LZS) 3:49,2; 300 m 1. Begucki (LZS), | niczne. Paprotnie Wójcik (Polska) inicjuje | „Ay drugich pan A obu repre- | 
9:33,0; skok w dal — 1. Szyguła ucieczkę, pociągając za sobą kilku | 04) < "u8 m | 
(WH 6,32; dysk — 1. Kraj (Wł) 3497;|. PZHT zaproponował Czechom | zawodników zagranicznych. Grupa nacji. 
„bk da ny PE (W kato. i [rozegranie spotkania międzypań: | ła osiąga przewagę około pół kilo- 
F 3 Bo ssać dzy Ak Fani rRNA i! metra, lecz po pewnym cżasie uciecz- 

r ka zostaje zlikwidowana. Za Nie- 

Krywałi - Wrocław 62:62 Hanap kkęiąkicyeni zgodę. Mecz tri pokalanowem tempo wzrasta do 40 
a nio mlimuis. | rozegrany zostanie 3 września br., odra W A owe da 
RE ża do, tas ia cja a dnia. następnego reprezentacja się! Z 19 Ale wplaty fo gn 
ma we. awa rozegrany zoc e |Polski pod firmą Poznania spot” | pojący: Wrzesiński, Wójcik i Ka- 
kore się "po E ai E a ię ka się z reprezentacją Pragi. Wy- piak. t0 km przed Łowiczem zjawia 
TEESE nic def jazd ekipy nastąpi 2. 9. br. Se- się nad szosą samołot Łódzkiego Ae- 
62:62, Na pilane zasługują erę” pk bic „WOP w roklubu, który towarzyszy zawodni- agony pociągów  podmiej-| tego próbowały pewne firmy, któ. 
wyniki: Paszkówny i Ronczewskiej w Greki i Sikak De Ad Roki. Kom wzdłuż trasy. Pierwszy finisz Wii kursujących między re chciały produkować dorsza - 
skoku wzwyż — po 1,45 m, 400 m — | ta. Zespół OI dodtadie zredu- OY. W Łowiczu wygrywa Francuz miastami targowymi, a o- a lá łosoś“, Wyniki były dobre, 
Lipiec 51,5 oraz Szendziełorz — w doćżne 3 zawodników rezerwo- ;Garnier przed Lemay'em (Francja). | srodkami wiejskimi, bardzo czę” Rybg nabrała czerwonego kolora. 
skoku o tyczce 3,50 m. wych. ” sk zakręcie, re timy w Łowiczu, | sto przypominają wnętrza barów szlaćhetnego smaku, a od swego 
a (A lia) jk biz ' | łab knajp. Dzieje się to zwłaszcza, dostojnego wzoru różniła się je+- 

SŁ: sza : m | Sa d ri łamie pe-| w dni targowe, Wracający z miast dynie ceną, która skutkiem du- 
> DEVOMIASŁ DRANÓEFS ost Się] handlarze wiozą wówczas z sobą |żych kosztów produkcji. przekra* 


= Z kK | bK i dołącza do czołówki parę mi- > : : f 
że izy poważne zapasy jadła i napitku. |czała nawet cene... autentycznego - 
Oz na r jacy © e Ą nut później następuje druga kraksa, | Butle, napełnione wiadomego po* łososia! Genialny ten wynalazek. 


' okrzykami i obrzucały kwiatami. 


rzem* z Olsztyna, zakończył się wy-_ 
nikiem remisowym 1:1 (0:1. 


w, której, wspomniany Alix (Francja) f chodzenia płynem, wędrują z ust|ze zrozumiałych więc powodów, 


e e doznaje zwichnięcia nogi. Drugi lot- | q ZY Z0TUJ tize y . po 
hokeja ma trawie ny finisz ka Głównie wygrał Oster- | ooz dż A sięw» zdany A pp wytrzymał próby żyeia. 
: EN :, (gaar ania), który bezpośrednio po 5 zi i ak e wa . 
POZNAŃ (6) W lokalu PZHT | becki omówił stronę węg BR in: mice scwcske posięgońać sa e jęki A aen i prome pori JONS ; s 
odbyła sie konferencja z udziałem | gając do czasów powstania Źwiąż | Sobą Niculescu (Rumunia) fel-|nanuie słum, wrsósk, krzyk na uż o godzinie 5 rano, rozlega 
inspektorów i migi a iir pio. |ku Hokeja na Trawie zaznacza” | litego (Wiechyś: - TOGRA dA: waniocą- IR NIE z E A ARE Oaia Zaw tu 
nów i prasy. Prezes Piękniewski |jąc, że Poznań jest kolebką tego. jąc coraz bardziej tempo, uzyskuje | górki, a nawet mniej odporni bie- syren fabrycznych i alarmo, 


naświetlił w dłuższym przemó' | sportu, : l gorki, y 7 A wycho ore EA 4 
wieniu ogólne dane dotyczące| Na zebraniu też poruszono spra |P."ewas> 3 km i wpada na zapełnio- | siądnicy. Mimo protestów załogi w pa skór aska wey macew 
prac na przestrzeni 4 lat od reak-|wę sprzętu, który jak wiadomo 5, szczelnie publicznością, ulice Ło- pociagu, sytuacja nie daje się Po- | bombowców. Gdy jedna „m 
> 1 > z > AE „| dzi. epszyć i „restauracyjne wa” > ZE ` Pyer 
Bywopagła zmatku. Przedaiawil |otrzymywalismy przewanie Z 3. |E ,olówta ta rozpoczyna ma stadio- | romy” ba pragaiwa amina weta Kohenn sw] koncert, afychnająst 
czelnych, prace dokonane nie tyl- | niom władz PZHT laski hokejowe ywo o0, Helenowie morderczy finisz. į stkich antyalkoholików. Pytamy pa st 09 aia i ladoż a ea 
ko na terenie poznańskim ale i na | wyrabia się w Ostrowie, Pozna- Wygrywa go Niculescu (Rumunia), f się więc uprzejmie. czy nie moż- kilku bę mr E ra rę pr pa 
Śląsku i Pomorzu gdzie utworzo: | niu, Gorzowie i Katowicach. Go- Oce T goan preot pw Z "AŻ wiać żek. „Piekielne gwizdy w tym naj- 
no Dowe oremi aki zwrócił sie kaar stawia sie sprawa Z pil- catejlim (Włochy) — 5:50:02. _ Na- | do takich pociagów chośby fedne | bęrtssei kałeśliwyt mieście Bola 
do przedstawicieli poszczególnych | Nastennie kapitan związkowy, stępnie wpadają na metę: Garnier] go wagonu, przeznaczonego wyją, g ieii go > e a a mej 
pionów z prośbą o rozszerzenie w |przedstawił plan na najbliższe (Francja), Olsen (Dania), Lemay Į łącznie dla abstynentów? 4 Ponuka Faa rety Te 
swych związkach pracy i stworze | miesiace. We wrześniu przewidu- Guano). Clark (Anglia), Sandry M i U e Mac zadała Sipen 
nie sekcji hokeja na trawie, gdyż |je sie rozegranie mistrzostw ju- umunia). Rigert (Francja), Clarge obiadowe. Wieczorem zaś zaczy- 
ta gałąź sportu jest właściwie |niorów tak zespołów zrzeszonych (Anglia). Pierwszy z Polaków — e dorsze to w ogóle ciekawe| naja grać pozostałe z okresu woj 
tylko znana w Wielkopolsce. Na |jak i niezrzeszonych, rozegranie | Wójcik przychodzi na 19 miejscu. SE Po prostu uniwersal-: |ny syreny al trakt i 
Pomorzu i Śląsku jest zaś zupeł-|na polecenie GUKF meczu pro- | Weglenda — 25, Napierała — 25, No- ne. Wykorzystywane w 99|obecnie przez najmłodszych oby- 
nie zaniedbana, w innych dzielni- | pagandowego w Warszawie i moż | Woczek — 28, Rzeźnicki — 29. proe. Ze skóry ich produkuje się watali Śiąsta ako ar ne i 
cach kraju ma jednak ze strony |liwie w Łodzi. Na zakończenie p. | Oficjalne wyniki I mapy Tour def wyroby galanteryjne, z ości klej | oryginalne zabawki. Jeżeli wiee 
duże poparcie. Toteż PŽ | Paczkowski przedstawił skład re- | Pologne Warszawa — Łódź (133 km) | z wątróbek i innych wnetrzności| ktoś skarży się na hałas, panują- 
HT czyni starania o umasowienie | prezentacji Polski udającej się na | przedstawiają się wasip smaczne pasztety, mięso zaś z po'|cy na wielkomiejskich ulicach. 
hokeja poprzez piony.. turniej międzynarodowy do Pragi| Indywidualnie: 1. Niculescu (Ru-] wodzeniem naśladuje sandacze, al niech jedzie do Elbl Ogłuch- 
zolei wi i obe b JÓ ia) 5:50:00, 2. Ost d i e Pa fe oai zacz AA sj; ea BŁ GR 
Z kolei wiceprezes sportowy So |w dniach 1—4 września br. „ lmunia) 3:50:00, 2. Ostergaard (Dania) | nawet., łososie! Eksperymenta! nie po tygodniu. 
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Polskie Radio zasirzeqa sobie |twory Strawińskiego. 15,25 Pro- 
ewentualne zmiany w programie gram dnia. 15,30 Śpiewajmy pio- 

510 Początek. audycji. 5,15'senki — audycja dla dzieci 
Streszczenie wiadomości poran- 15,50 Skrzynka ogólna. 16,00 
nych. 5,20 Koncert dla światła pra Audycja dla młodzieży „Do- 
cy. 6,00 Dziennik poranny. 6,15 żynki”, 16.20 Audycia słowno- 
Muzyka rozrywkowa. 6,30 Gim-|muzyczna „Na normandzkim brze 
nastyka poranna, 6,40 d. c, mu- gu", t6.45 Przegląd wydarzeń. 
zyki, 6,55 Program dnia. 7.00.17,00 Dziennik popołudniowy. 
Wiadomości poranne, 7,15 Muzy-|17,15 Białe kruki — audycia 
ka rozrywkowa. 8,00. Streszcze- | słowno-muzyczna. 17.45 Porad- 
nie wiadomości porannych. 8,05 |nik językowy. 18.00 Dla każdego 
Poqadanka pf. „Nadieżda Krup-|coś miłego, 19.00 Ii dziennik po 
ska”, 8,15 d muzvki rozryw- południowy, 20.00 Wszechnica 
kowej. 8,35 Dalekc od Moskwy— |radiowa. 20,20 Koncert rozryw- 
powieść W. Ażajewa. 8,55 Infor|kowy. 21,00 Dziennik wieczor- 


WENG OWCZĄ, wawa weim] D R U K I) 


BYDGOSZCZ, Św. Trójcy 5a/7, tel. 31-03 


TRZY 


miesięczne nowoczesne kores- 
pondencyjne kursy księgowości, 
— Łódź, skrytka 163, (2398 


wykonuje 


DRUKARNIA POLSKA 


Spółdziein! wydawniczej „ZRYW" 
BYDGOSZCZ. Czerw. Armii 18 


WSZELKIEGO RODZAJU 


APASZKI 


w wielkim wyborze 
poleca 2429 
Hurtownia włókiennicza 


„Modne Tkaniny* 
Łódź, Piotrkowska 91 


j 


EU LO R. WANA 


| |POKGJU POSZUKUJĄ] | = MG 
> } U 


macje ogólno -!-1*2. 9,00 Pro-|ny. 21,40 Recital fortepianowy Pokoj 
aram dnia. 9.05 syta zwa "new za pony znał ypsi Fryzjer — Zawsze tylko jo i 
miejscowe, 9,10 Przerwa. :57 ;łości — słuchowisko wą 3 szukam „ale : F > 
Svanał czasu i heinał z Wieży |chińskiej. 22,45 Wiązanka prze- § fryzjerka dobre siły potrzebne | niajnie pok ómę dg ostra brzeg Paix. 
Mariackiej. 12,04 Wiadomości |bojów w wyk. pianisty Charlie zaraz, Pinno, Białogard, Wojska „łekcje”. GB2| 46 ki ra Taslan wie 
południowe. 12,20 Audycja dla |Kunza. 23,00 Ostatnie wiademo- § Polskiego 90. (2431 adpowiadh, _ wieć ibieszą 
wsi, 12,50 Na swojska nute. 13,20 |ści. 23,10 Reportaż z Międzyna- , E E 50 t 47 
Skrzynka PCK. 13,30 Muzyka o- rodowego Wyścigu Kolarskiego. . TEN Starszy odebrać, 


biadowa 14,00 Kronika rumuń- 

| ska, 14,15 Koncert solistów. 14,50 2330 Koncert symfoniczny. 23,50 Š „czciwa pomoc domowa z refe- |samotny poszukuje pokoju ume- 
Podadanka aktualna, 15,00 Prze- Program na dzień nastepny. 24,00 | rencjami pofrzebna. Bydqoszcz, |blowanego. Oferty IKP Byd- 
aląd prasy pomorskiej. 15,05 U- Zakończenie audycii, hymn. Stary .Rynek 16. F-a Lech. (6618lqoszcz „6617'" (6617 


OGŁOSZENIA: drobne po 60 zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy 30 zł = Moye: Minimalna opłata za 10 słów. 


s msty 
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100—380 tekstem 
od 40—150 zł, nekrolo; od 35-200 sł ma 1 mim. W nie- 
dziele i święta 50% Za terminowe zamieszczenie 
ogłoszeń nie odpowiadamy. 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA /W BYDGOSZCZY 
al. zgóry, Armii 20. — Telefon nr 33-41 1 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ ! PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 
= jr yet 2 (Pod wyc Tel. > 
niedoręczenie pisma, spowodowane 

odpowiadamy. — Rękopisów niczamówionych  Bodukcja 
nie zwraca. — ogłoszenia Redakcja odpowiada. 


ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIÐRA POLSKIEGO" W WIBLKICE MIASTACH POLSK) 
PODODDZIAŁY W WIEKSZY!''U MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 
DLA POSZCZEGOLNYCH POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „[KP* 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW“ 
BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 £ 83-42, 


Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ZRYW” w Bydgoszczy, uł, Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. 46111048 
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